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Komisja budżetowa przystąpiła do i opieki społecznej oraz budżetem 
Stasowania nad budżetem min. pracy , min. spraw zagranicznych.

GŁOSOWANIA
B U D Ż E T  M / N .  P R A C Y

Wczoraj komisja budżetowa Sejmu 
Przystąpiła do glosowania nad budże­
tem ministerstwa pracy. Przyjęto 
^niosek pos. Żuławskiego (PPS.) mi- 
1bo sprzeciwów p. min. Prystora o 
^kreślenie kwoty 60.000 zł., przezna- 
c‘Onej dła pracowników kontrakto­
wych. Przyjęto dalej wniosek refe- 
renta, pos. Kuśnierza, o skreślenie 
^•000 zł. wydatków osobowych oraz 
C io sek  o zwiększenie kosztów na 
ffckrutację emigrantów o 25.000. 
W yjęto  dalej wniosek frakcji rewolu­
cyjnej o zwiększenie pozycji na opie­
kę nad młodzieżą i dziećmi o 100.000 
^  W sprawie kredytów na walkę 
2 bezrobociem zaszedł zwrot zgoła 
^spodziew any. Początkowo rząd 
^elim inow ał na ten cel 18 mili. zł, i 
^  toku debaty nad budżetem bronił 
,-i pozycji. Zarówno opozycja, jak

B. i wreszcie trakcja rewolucyjna 
Wykazywały nierealność tak nisko 
"toiiitiinowanej sumy. Posłanka Praus- 
S|)Wa (frakcja rewolucyjna) wniosła c 
^ ięk sze n ie  tej sumy do 25 milj. Pos. 
^rp łóskl (B. B.) domagał się w sta­
wienia na ten cel 24 milj. zł. Na 
^ezorajszem posiedzeniu p. minister 

tystor sprzeciwił się obu tym wnio- 
^ °m  i najniespodzianiej w imieniu 
|Cżądn wniósł o podwyższenie kredy- 
Qxv o 15 milj., tak że łącznie wynosi­

m y  one 33 milj. zł. Wniosek ten 
^ ^ o ł a ł  liczne glosy krytyki Pos. 
t B y k o w sk i (Wyzw.) uważa, ze ta- 

le Dostawienie spraw  przez Rząd jest 
^ rż en iem  paniki w społeczeństwie. 

° s- Rybarski (KI. Nar.) kwestjono- 
t ' Pokrycie tego wydatku i projgk- 
c Wat odłożyć sprawę do trzeciego 
r*Wania. p 0s. Dąbskl (Str. Chł.) za- 

UcU Rządowi, iż szasta milionami jak 
0szami. Za odroczeniem głosowa­

na nad tym wnioskiem oświadczył
j,'.? również pos. Czapiński (PP.S.). 
^ ‘e^y jednak wiceminister Skarbu, p. 
0 gdyński zapewnił, że suma znajdzie 
^ k ry cje, przewodniczący, pos. Byr- 

■ Poddał wnioski pod głosowanie.
0lTli5ja odrzuciła wnioski p. Prausso- 
^  > pos. Stypińskiego, a przyjęła 
nj°sek Rządu c podwyższenie kwo- 

114 Walkę z bezrobociem.
tomi zmianami budżet minister-WaI , * Pracy i opieki społecznej przyję- 
drugjcm czytaniu.

czn

b u d ż e t  m . s . z .
Wystąpiono do głosowania nad 
efem ministerstwa spraw zagrani­

ach.
W związku z tern zabrał głos p'hirij *

ter Zaleski, który w  odpowiedzi 
h|p krytyczne, dotyczące prze-

’ z3a*du Polaków z zagranicy 
6rj.e • *e zjazd zorganizowany był 

tow arzystw o emigracyjne, 
tovi!2ek obrony kresów zachodnich i 
cżą rzystwo im. Adama Mickiewi- 
si? ' . a r°la ministerstwa ograniczyła 

łtomocy tynl Stowarzyszeniom- 
pQ(j , 1 Pewne przemówienie było tu 

,ane krytyce, to była to mowa, 
Z e i ? SZona przez marszałka jednego 

***« woił-iwczych.

K Ł O P O T Y  Z K A Ł A M A R Z E M
Następnie tłumaczył p. minister, że 

połączono pewne wydatki budżetowe 
w urzędach zagranicznych w jedną 
pozycję, a to dla wygody tych placó­
wek. Operowanie temi małemi kwo­
tami na odległość jest trudne. Z me­
go własnego doświadczenia — mówił 
p. Zaleski — opowiem panom, że kie­
dy byłem posłem w Rzymie, kupiłem 
kałamarz i zakwalifikowałem go jako 
wydatek biurowy. Po kilku miesią­
cach otrzymałem rachunek z powro­
tem z teni, że kałamarz nie jest w y­
datkiem biurowym, lecz inwestycyj­
nym. Przeprowadziłem koresponden­
cję, podtrzymując swoje stanowisko. 
Ale po jakimś czasie musiałem ustą­
pić, poprawić książki i przenieść ka­
łamarz z jednego conta na drugie.

Pos, Rataj. Rozumiemy teraz wy­
sokość wydatków fejurowych.

Pos, Rozmaiła. Korespondencja ko­
sztowała wjęcej, niż kałamarz.

P, minister Zaleski. Aie na tem 
jeszcze nie koniec. Najwyższa Izba 
kontroli stanęła na mejeni pierwotnem 
stanowisku i trzeba było nap o wrót 
przenieść kałamarz do ■ wydatków 
biurowych.

Prezes Byrka. To są koszty prze­
niesienia.

1P. nrnister. Rzecz ta jest daleko 
łatwiejsza, gdy tc się dzieje w cen­
trali. Ale inaczej się rzecz ma, kie­
dy każdy argument musi jeździć na 
te dalekie placówki. Stąd te upro­
szczenia. Następnie sprzeciwi! się p. 
minister szeregowi proponowanych 
poprawek.

P O P R A W K I
P rzystąp iono  do głosow ania. 

P rzy ję to  w niosek pos. K orneck ie­
go (KI. N ar.) o  skreślenie 17.000 
zł. z w ydatków  osobow ych i w nio­
ski re feren ta  o skreślenie 100.000 
zł. z podróży służbow ych, 5000 zł. 
z lokom ocji, 10.000 tysięcy złotych 
z pom ieszczeń, '50 tysięcy zł. z w y­
datków  biurow ych, o raz w niosek o 
pow iększenie o 50.000 zł. na wy­
daw nictw a, ze specjalnem  przezna­
czeniem  te j kw oty n a  w ydaw ni­
ctw o dokum en tów  politycznych.

1 P rz y ję ta  dalej w niosek referen 
ta o skreślenie 5.000 zl. ze stypen- 
djów , w niosek pos. K orneckiego 
(KI. N ar.) o skreślenie 4.000 zł. róż 
nych w ydatków  w biurze kom isa­
rza  jeneralnego  w G dańsku, w resz­
cie skreślono 51.000 na konsu la t w 
Sydney.

przy ję to  w niosek o zm niejszen ie ' P rzypom nieć należy, że p. mini- wne dorywczo .w yrw ane p rz y k ła d y ,  
funduszu  dyspozycyjnego o 3 milj., s te r uczynił na posiedzeniu oneg- j  Dolej Bank przeprowadza nieraz „me- 
a  następnie co głos. p rzy ję to  w nio- dajszem  ze spraw y przyjęcia fundu  tanwrfozę kredytów", przenosząc np 
sek o przeznaczenie m iijona na fun szu dyspozycyjnego kw estję zaufa- 
dusz reprezentacyjny. nla.

PASZPORTY ZAGRANICZNE

weksle protestowane na kredyt dłu­
goterminowy). Najbardziej zaś inte­
resującym jest dział finansowania 
przedsiębiorstw przemysłowych, przy- 
ęzem Bank nie ma zabezpieczonych 
należycie swoich interesów i ponoś!

P rzystąp iono  do rozpatrzen ia  św iadczenia kw alifikacyjne, to rząd w;elkie s(ratyj jak tQ mówca na kilku
w niosków  w spraw ie paszportów  go tów  jest je  usunąć. Mm. opraco- konkretnyeb przyUadach („Ursus”,
zagranicznych. w uje obszerne rozporządzenie w Qrodzisk»% Mj aro t”) wykazuje.

P. w icem inister G rodyński osw iad spraw ie paszportów  , będą zasto su  ^  ^  ^
czył, że w najbliższym  czasie uka w ane wszelkie m ożliw e u łatw ienia r rnnagande wvdaie sie ?00 000 zł
że sie rozporządzenie zm nieisza- R eferen t pos. H ołyński (B B .), z a - ) ‘ - y * - *’ze się rozporządzenie, zm niejsza * y  . * ’ • 1 a sumv tp maja czasem charakter
jące o p ła t? za norm alny paszport z m e z y ł .  ze m e o d s z e d ł  J ^ “ | łubweBcJi dla pewnych dzienników
250 zł. na 100 zł., a opłatę za wie- czas na radykalną zm ianę jak  pro- , d w ^ zvcv]nv Prezesa
lokro tny  paszport z 7S« z l  na 250 P °n«Je wniosek poseiski zw łaszę.a , ^  ^ MOflo z( do 15000&
t&. a za paszport ulgow y w celach ze ? ra ją  tu  ro lf  Jeszcze spraw y go- t wysokości rzeczą
przem ysłow ych i handlow ych na zł. > spodarcze. U igl p roponow ane przez ni*wlaźciwa. Nowy ^  cen trah  w 
25 , za w ielokrotny handlow y na zł. rząd są bardzo  znaczne. Referenc W arszawie bedzle kosztować 17 i pół
>50, za ulgow y na kształcenie się, jednak , ze n®rs^ ' e  pasz7 zt. 5 zbytkownościa przewyższy
poratow anie zdrow ia lub udział w Po rt je d n o ra zo u y  m im ien  byc Hank Morgana w śród  urzę{!nik6w 
zjazdach na 20 zł., w ielokro tny  ut- "  ydan-y na rok. a nu  na trz> mie , , , o
gow y na 100 zł. E m igracyjne pasz- S13ce - M m - ;SPraw  W ev^n - pow in- wystug_ ^  3,  ^  emerytowano
porty  pozostaną nadal bezpłatne no P rzystąpię rów nież do rokow ań terminem
P oza tem  zniesione będą wszelkie m iędzynarodow ych w spraw ie oL>-
dodatkow e opłaty  prócz stem plo- RJzenia wizy. Wreszcie porusza sprawozdirw*

P os. D ia m w d :  Czy rząd zgadza Pa ^ r a w ę  rozdziału  czystych zy­
sków, w ykazując, że gdy w r. 1928

wych i za blankiety. P rzew idyw ane
są rów nież i inne uproszczenia. j się na paszporty  jednoroczne?

W yw iązała się dyskusja, w któ- • kPrzedstaw iciel rządu : Tak. 
rej zabierali głos pos.; R a ta j, ; K om isja uchw aliła w niosek po-
(Pia»t), pos. W yrzykow ski (W y- R a ta ja , k tó ry  ośw iadcza: 1 ) ż t
zw olenie). Pos. K w apiński (P. P . '  dyskusja p row adzona w te j sp ra-
S.) dom agał się, by rozporządzenie "*e na kom isji 1 zgłoszone przytem  - o j  a
było w ydane w ciągu m iesiąca. Życzenia będą dyrektyw a dla rządu. , c j 'T  \  J ?  n T n l tT

r, • • T.r , . . . .  w jaki sposób ma przy w ydaw aniu Sejm u P rezes B anku),
P . m in iste r M atuszew ski oswiad- na„ riort(!>vv szykanow ania .-° p i* ja  kielecka’1, „Z iem ia łubel-

ka‘’ „P rzeg ląd  W ołyński” . Fede-

na różne subw encje w ydano zŁ 
450 000. to  w r. 1929 sum a ta w zro­
sła aż do 1 .346.000 zł. Subwencje- 
po 1 , 2 i 5 tys. zł. o trzym ały  pism a 
znanego kierunku, jak  „D roga" ,

czył. że będzie to  jeszcze wcześniej.
, W  dalszej dyskusji pos. D ią- 

m and (P. P. S ) i R ybarski (K lub 
N ar.) ilu strow ał fak tam i n ieznośną 
form alistykę, stosow aną przy wyda 
w aniu paszportów . Przem aw iali

pos. R osm arin  (K oło  żyd ).

D yrek to r departam en tu  p. W eis- nym  m om encie będzie m ogła z po- 
sb rod  oświadczył w imieniu min. w ro tem  w prow adzić tę spraw ę na 
spraw  wewn., że, o ile chodzi o porządek dzienny.

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  B .  G .  K .

F U N D U SZ  D Y SPO ZYC Y JN Y
W niosek  K lubu  U kraińsk iego  o 

skreślenie całego funduszu dyspozy 
; cyjnego —  odrzucono. N astępnie 

był w niosek referen ta , pos. Cza­
pińskiego (P. P. S.) i K orneckiego  
(K i. N ar.) o skreślenie z funduszu 
dyspozycyjnego 3 milj. zł., z k tó ­
rych m iljon m iałby być wydzielony 

1 jako now y paragraf ..Fundusz re­
prezen tacy jny” . G łosow anie roz- 

I dzielono. N ajpierw  j 8 glosam i

publiczności. 2) że paszoorty  na SŁa
w yjazd jednorazow y będą w yda- ^  dostafc w r. I 929 -  1 Ó5 ły-
w ane nie jak  dotąd  tyiko na trzy . SI?cy’ L iga M ocarstw ow ego Roz-
■miesiące. ale za1eżtii» o4 w o ju  P olsk i 2.500 zł.
strony  na okres dłuższy, aż do jed- -  P os. P o lakiew icz (B B .) : Czy
ne<ro roku. 3 ) spraw a ust iw y pasz ,,Sokół’ 1 'do sta ł?  

jeszcze p-. R ozum ek (Zjedn. niem .), ppf (.ew ej pozosta je  dalej w komisji, , Pos. R ybarsk i: Sokół nie do sta ł 
K ozłow ski (BB U D ąbski ( last), k t^ ra  będzie czuw ać nad w ydanem i nic, D alej o trzym ało  Tow . popie-

przez rza.d zarządzeniam i 1 w da- ran ia  wiedzy reg jona lne j 105 .000.
P o i, ‘ W yrzykow ski (W yzw .): 

Co to  je s t?
P os. D iam and (P . P . S-) : Re- 

g jony  to  są okręgi w yborcze (w e­
sołość).

P os. R ybarsk i: A związek O krę 
W reszcie pos. Rybarski (KI Nar.) się i środki Banku, to też trzeba zła- gow y T ow arzystw a Szkoły Ludo- 

zdawał sprawę z powierzonej sobie go-dzić żądania, o iłe chodzi o dalszą w ej we Lw ow ie 1.500  zl. P rzy ta - 
misji zbadania gospodarki Banku Go- aktywność B. G. K. Ł - cza.m d la  porów nan ia  dotacyj... Ta-
spodarstwa Krajowego. Mógł wyko- Sprawozdawca podnosi następnie s tytu t_ p rak tycznej wiedzy przem y- 
nać ją tylko w ramach pozostawione- tendencję brania na barki Banku róż- ^ ° w e j  dostał 125  tys., in sty tu t sze- 
go sebie czasu, w niektórych tylko Hych zadań nie mających charakteru rzel) 'a p rak tycznej wiedzy rolni- 
wypadkach badając sprawę wedle bankowego. Tak np. udziela się z cze-' 75 ty s- P ierw szy pow stał w 
aktów, naogół poprzestając na dostar- kosztów handlowych (nie z zysku) g rudn iu  1928 , d rug i w m arcu 1929 
czonych mu materiałach. Mówca subwencji firmom prywatnym a na- ' widać, że pow stały dla tych sub-
stwierdza, że zadania Banku są bar- Wet poszczególnym Ministerstwom w encyj-
dzo rozlegle, a równoczesne prowa- (np. Min. Robót Publ.) na n:wnp ich P os. S trońsk i (KI. N a r.) .:  B ar-
dzenie agend kredytu dlugotermmo- zadania. Koszty ekspedycji do Peru dzo prak tyczna wiedza..,
wego i finansowania przedsiębiorstw ; wynosiły w grudniu 1928 r. — 19.639 P os. R ybarsk i: D om  L udow y
przemysłowych u tru d n ia ją  pozycję 1 dolarów, nadto Bank udzielał subwen- o trzym ał 25 tys., a S am opom oc 5 
Banku zagranicą, która tego typu ban ęjj uczestnikom ekspedycji, a wresz- tys. N a m oje zapytanie odpow ie- 
ków nie zna. To też w środkach roz- cie miał 150.000 dof. zaangażować w dziano mi, że w pierw szej spraw ie 
porządzalnych Banku na 633 milj. pa- spółce kolcnlzacyjnej. która jednak nie przychodził pos Jaw orow ski, a  w 
p:erów procentowych tylko 36 milj. doszła do skutku. Udziela się kredy- d rug iej pos. P raussow a. M ów ca 
(jefti odliczyć 111 milj. kredytów  U- tów grzecznościowych czy politycz- kończy przedkładając dw ie rezolu- 
lenowskich) przypada na zagranicę, nych dla osób i instytucyj nic nie ma- c je: jedną, w zyw ającą Rząd, aby 
jeszcze zaś mniej sprzedano na gieł- jących wspólnego z celami Banku jak upow ażnił N. I. K. do p rzeprow a­
dzić krajowej, bo tylko 20 milj. Ca- dla Federacji b. obrońców ojczyzny, dzenia kon tro li w  B. G. K., d rugą 
ła reszta, to fundusze państwowe, sa- która na komec lutego 1929 r. była w zyw ająca M inistra Skarbu, aby
morzą do we, instytucyj ubezpieczenio- dłużna 40.000 zł.; w tymże czasie za- 
wych, P. K.. O. i t. p *0 sa no z dłużenie p. Stpiczyńskiego wynosiło 
wkładami. Bank czerpie fundusze 35 000 zł. i 10'.620 zł. zaległości, Gaze- 
przeważnie ze źródeł o charakterze tj Zathodniej 10.000 zt., zaległości po- 
publicznym i w miarę jak środki in- znańskiego Zw ązku Strzeleckiego szył subw encje i w ydatki adm ini- 
slytucyj publicznych (np. obecn;e sa. ■' 3 zł.. Zarządu Głównego Związk.. s tracy jne (fundusz dyspozycyjny)
morządćw) zmniejszają się, redukują Ziemian 43.895 zł. Są to zaś tylko pe- i koszty handlow e.

przy zatw ierdzeniu  b ilansu ro cz­
nego i budżetu  B. G. K. uw zględnił 
potrzebę pow iększenia rezerw  Ban 
ku i w płat do Skarbu, a zm niej-
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POLITYKA WEWNĘTRZNA

Odpowiedź ^Przedświtowi”
POLSKA BYŁA, JEST I POZOSTANIE KATOLICKĄ!

Nikt, kto przytomny i orjen- 
tujący się w życiu, nie mógł nig­
dy podejrzewać socjalistów pol­
skich o lojalny i przyzwoicie rze­
czowy stosunek do Kościoła ka­
tolickiego oraz do katolickiego du 
chowieństwa. Nawet wówczas, 
gdy przyparty do ściany (zwłasz­
cza przed wszelkiemi wyborami) 
socjalizm ten obłudnie deklaro­
wał, że nie występuje przeciw re- 
iigji, że szanuje uczucia religijne 
luou, nawet wówczas łatwo było 
przejrzeć te lisie manewry i zor- 
jentować się, że jedynie nędzny 
oportunizm łowców dusz wybor­
czych nakazuje im przebiegle do­
stosować się do tego faktu, ze w 
Połsce jest 73 proc. katotickiej 
ludności (licząc z obrządkiem 
wschodnim). Socjalizm a katoli­
cyzm to istotnie przeciwległe bie­
guny, przyczem tern nierhęiniej 
socjalizm musi traktować katoli­
cyzm, że ten ostatni niezwykle 
skutecznie szachuje i zwalcza mo 
nopolistyczne zakusy socjalizmu 
w zakresie kwestji socjalnej, w y­
dzierając nauce Marksa bezzasad­
nie przywłaszczony prymat w 
waikach o sprawiedliwość spo­
łeczną. Jednakże nawet we wro­
gim stosunku do katolicyzmu w i­
nien socjalizm zachowywać gra­
nice rzeczowości i kultury.

Przeciw tej zasadzie kardynal­
nie w \ kroczył warszawski „Przed 
śwrt", częstując swych nielicz­
nych czytelników w numerze piąt 
kowym namiętną a tendencyjną 
fihpiką przeciw katolicyzmowi. 
Biak prymitywnego poczucia tak­
tu w organie b. min. Moraczew- 
skiego doprowadził do tego, że 
wyrazy uznania dla jednego z pa­
storów ewangelickich potąc zył z 
bezprzykładnie zuchwałym, na­
miętnym atakiem na „legendę ka­
tolicką", na rzekomo „stokroć 
większe" prawa katolicyzmu w  
Polsce, „niżby mu się to należa- 
ło“' i t p. W niedopowiedzianych 
aluzjach majaczy coś organ krwa 
wych bojowców warszawskich, u 
rządzających rzezie bratobójcze 
na ulicach stolicy —  o „pokoju 
leligijnym", rzekomo naruszanym 
przez ,.supremację jednego w y­
znania", którą nazywa się tam 
„straszną rzeczą". Rzucone zosta­
ły nikczemne insynuacje o „zmie­
nianiu legendy na dobrą monetę 
konkordatów..."

W ieszcie idzie apel do tych, 
którzy byli na uroczystości ewan­
gelickiej, aby (,obok legendy ka­
tolickiej stanęła prawda polska", 
by wprowadaili w życie postano­
wienie Konstytucji o „równou­
prawnieniu wyznań". Jest to o- 
rzywisty apel do rządu...

Umyślnie nieco szerzej skreś­
liliśmy wywody „Przedświtu", a- 
by uprzytomnić naszym czytelni­
kom zaciekłą złość grupy socja­
listycznej do katolicyzmu. Jest to 
2'esztc M ko fragment ogólniej­
szego urw iska pokazywania „złej 
twarzy" Kościołowi katolickiemu, 
jakie sio poczuło panoszyć w Pol 
sce. Ocłnor.i się ' ^'y<en wrażenie 
chwilami, że świta jakgdyby pol­

ska era hasła, ongiś stosowane­
go we Francji: religja, oto nie-
ptzyjaciel! Lewica polska upor­
czywie głosi hasło rozdziału Ko­
ścioła od państwa, uchylenia kon 
kordatu, laicyzacji szkół, ślubów  
cywilnych, prawa rozwodów, le­
galizacji gmin bezwyznaniow­
ców i t. d. Wprawdzie rząd tych 
haseł nie. popiera, ale też nie 
przeciwstawia im się z należytą 
energją i wielekroć tolerujejŁte 
poszczególni urzędnicy prawie 
bez żenady głoszą te hasła pod 
powagą swych urzędów.

W stosunku do wywodów  
„Przedświtu", nie zapominamy o 
zasadzie, że... nie z każdym war­
to polemizować. Nic nie chcemy 
ujmować zasługom obywatelskim  
duchowieństwa inowierczego lecz 
co się tyczy Kościoła katolickie­
go nie sąazimy sami, a w iaz z 
nam: nie sądzi olbrzymia więk-r 
szość społeczeństwa, aby dały 
sie one pomniejszyć lub zaprze­
czyć argumentacją „Przedświtu". 
Organ ten ironizuje na temat.*;sub 
telnego pomieszania katolicyzmu 
. polskości", ale nie potrafi widać 
zrozumieć, że dotyka kwestji, któ 
rą udokumentowały niezbicie dzie 
je Polski prawie od X  stulecia 
włącznie. Z nowszycn dziejów 
„Przedświt" nic widać nie wie 
o zrośnięciu się polskości i kato­
licyzmu w walce ludu śląskiego, 
w tragicznych losach Podlasia, 
w życiu emigracji polskiej w Nad- 
renji, Ameryce, w Rosji i t. d 
„Przedświt" zaDomniał o Skar­
dze, o Kołłątaju, o Cieplaku, za­
pomniał o ks. Skorupce, a zupeł­

nie ignoruje olbrzymie, wręcz nie 
dające się ująć liczbowo zasługi 
duchowieństwa katolickiego w 
dziedzinie spółdzielczości poznać 
skiej, oświaty wiejskiej, zwalcza­
nia alkoholizmu i nieobyczajnoś- 
ci, opieki nad nędzą ludzką ; t. p. 
Martyrologja duchowieństwa za 
c zasów' zaborczych była bardzo 
bogata, i ona dowodzi, że ducho­
wieństwo vkatoliskie nigdy 
en masse nie sprzeniewierza­
ło się ideałom narodowym, Nie 
było go wprawdzie w obozie czer 
v onych sztandarów, ale —  na 
miłość prawdy —  cóz z tego wy­
nika?!...

Pozostaje kwestja prawnego 
unormowania statutów i położe­
nia wyznan dysyaenckicn. Nie- 
łylko nie mamy nic przeciwko 
temu, ale nawet uważamy to za  
rzeczywiście konieczne. Być mo­
że, iż wyjaśniłoby to i unormowa­
ło wiele spraw, że wspomnimy 
tylko o dotychczasowym chaosie 
w zmianach wyznań dla utylitar­
nych celów' nprz. uzyskania roz­
wodu. Tutaj Kościół katolicki jest 
nawet wprost zainteresowany w 
uporządkowaniu tych stosunków, 
dziś dających powody do wiel­
kiego zgorszenia.

- t \ . . .  t >
Ale przy normowaniu tych sto 

sunkow nie wolno beazie zapo­
mnieć, że art. 114 Konstytucji wy 
raźnie mówi, iż „wyznanie rzym­
sko - katolickie zajmuje w Pań­
stwie naczelne stanowisko wśród 
równouprawnionych wyznań". To 
prawo leży w fundamentach u- 
strojowych Polski.

"
P rz e g lą d  p ra sy

W O JS K O  W  S E JM TE
B udżet w o,skow y w Sejm ie zna­

lazł życzliwe, ob jek tyw ne przy ję­
cie. M im o że w kw ocie g lobalnej 
wynosi on około 900 m iljonów  zł., 

! czyli trzecią część budżetu  —  ko- 
j m isja w prow adziła bardzo  niewiel- 

j  kie zm iany. Nie zadow ala to  jed­
nak „Polski Z b ro jne j" , k tó ra  szuka 
dziury w ca łem : z oburzeniem
stw ierdza, że

W  przep .ow adzonem  w czoraj 
g łosow aniu  skreślono pół m ilio­
n a  złotych, jako  subsydjum  na 
kasyna oficerskie, zm niejszono 
znów  o 2 m njony  fundusz dy­
spozycyjny.

To całość zarzu tów ! A le w nio­
ski są ostre. „P olska Z b ro jn a” m - 
styguje, że:

K o rp u s oficerski po trak tow any  
zosta ł znów  przez Sejm  w  spo­
sób nie lepszy niż 3 1  październi­
k a  w  przedsionki’ przez p. D a­
szyńskiego.

T o  jest n iepraw da! P rzy  blisko 
900 mu-j. w ydatków  skreślenie 2 
pół m iljonów  jest niczem  N ie u ję­
to  an grosza na broń, na aeropla-

BUDŻEl MINISTERSTWA PflliZT
DYSKUSJA I REPLIKA MIWSTRA.

N a posiedzeniu wieczornem zal: 
twiono budżet Min. Poczt i Telegr; 
fów.

Sprawozdawca pos. Reger  (P. P. 
S.) stw ierdza silny wzrost przesyłek 
(62 proc. w okresie 1924— 1928; ale 
za m ałą ilość urzędów pocztowych; 
w statystyce międz-marodowej idzie­
my pod tym wzglądem po Turcji. — 
M inisterstwo pracuje nad spopulary­
zowaniem poczty wśród ludności, za­
mierza także wprowadzić pocztowe 
lir.je autobusowe. Mówca zapytuje, 
czy praw dą jest, że tabor samocho­
dowy ma być wydzierżawiony spółce 
pryw atnej pułk. Piątkowskiego?

Sprawozdawca podnosi, iż pracow­
nicy pocztowi skarżą się na nieznoś 
ny system szpiegostwa. W pewnej 
miejscowości kierownik poczty 
ostrzegł kierowniKa szkoły, że ma na 
kaz zawiadomić, jakie pism a prenu­
m eru ją nauczyciele; wówczas wszys­
cy nauczyciele zaprenum erowali k r a ­
kowski „K urjer Ilustrow any”... Co do 
podsłuchu telefonicznego, to  p. Mini­
s te r oświadczył, że go niema, ale żo 
są przygotowania, aby go uruchomić 
w razie nadzwyczajnej potrzeby (woj 
na, stan  w yjątkowy). To je st właśnie 
złe, bo tu  mogą być nadużycia. Co 
do rozmowy między Zamkiem a Spałą, 
to je s t w ersja ,1 że legenda o podsłu­
chu puszczona była naum yślnie, dla 
zatarc ia śladów, w istocie bowiem nie 
byłe podsłuchu ale tylko wręczenie p. 
Seinfeldowi „z rączki do rączki” od­
pisu telefonogramu przez kogoś, kto 
się mieni przyjacielem p. B artla , a 
jest jego wrogiem i uknuł intrygę.

Po przemówieniu pos. Trąmpczyń-

'sgo .(Kii N ar.) zabrał głos p. Mi­
nister Boem er.

Co do budownictwa pocztowego 
oświadcza p. M inister, że ani chwili 
nie mógłby pozostać na stanowisku, 
gdyby spraw y te przeniesiono do Mir.. 
Robót Pubk, budownictwo pocztowe 
jesi bowiem zupełnie specjalne

Dalej omawia p. M inister sprawę 
wykształcenia personelu oraz budowę 
kabli dalekosiężnych. Pierwszy odci 
nek pierwszego etapu (W arszaw a — 
Łódź) wykonany został z rekordową 
szybkością. Spraw a telefonów auto­
matycznych je s t tru d n a  dzięK? temu, 
że u nas się ich nie w yrabia. W kwe- 
stji podsłuchu ogarnęła nasze społe­
czeństwo psychoza M inister stwiei 
iłża, że podsłuchu niema i bez je„ 
wiedzy byćby nie mogło, może istnieć 
tylko podsłuch przypadkowy. „Czar­
nych gabinetów” przeglądających li­
sty  niema, zdarzają się jednak mecha­
niczne uszkodzenia korespondencji. - -  
Mogą być oczywiście sporadyczne 
nadużycia.

Co do osoby swego poprzednika, 
oświadcza p. M inister, że p. Miedziń- 
ski m iał 100 proc. dobrej woli, a  ty l­
ko to m iał nieszczęście, że zbytnio 
zaufał pewnym ludziom.

N astępnie przemawiali jeszcze f»p>: 
Pulijiw  (KI. U kr.), Rosmarin  (KI. 
Żyd.), Rosum ek  (KI. Niem.), Sochi 
(S tr. Chł.) i Kapeliilski (Wyzw.) 
oraz raz jeszcze v. M inister B oem er  
który zapewnił, że usuwani z pocz+v 
są tylko ci, którzy up raw ia ją  polit • 
kę, bez ~Tzględu na to jaką. Pierwszy­
mi, którzy wylecieli, było dwóch z 
B. B.

P r z e c i w  

p t C a r o w i
w sprawie przyjęcia go w  poczei 

adwokatów
Wobec zgłoszenia przez b. mm 

sprawiedliwości St. Cara, podania do 
Rady adwokackiej o wpisanie go na 
listę adwokatów, grono członków Iz­
by adwokackiej zgłosiło do Rady pro­
test, obszernie umotywowany szere­
giem zarzutów, staw ianych p. Caro­
wi, jako wiceministrów., a następ­
nie m inistrowi sprawiedliwość..
, , Motywy te  w skazują, iż b. min. 
Car podważał swem postępowaniem 
nietykalność sędziowską, uzależniał sę 
uziów od wiadzy wykonawczej, okazai 
bezczynność w wykry waniu prze­
stępstw  na osobach pp. Nowaczyn 
skiego, Mostowicza, posła Zaziechow- 
fckiego, nie ogłosił uchwały sejmu, u- 
ehylającej dekret prasowy i wreMteię 
wbrew praw u objął urząd jeneram e- 
go Komisarza wyborczego.

JAK A 3ĘDZIE POliODA?
W  dniu wczorajszymi rankiem w 

Polsce w dalszym ciągu było nadgó' 
dość pogodnie Iud pogodnie. O godz 
7-ej rano w całym kraju było mroźno, 
a temperatura wynosiła od —5 s t  na 
zacnodzie do — 15 st. na południowym 
wschodzie i w górach. Temperatura 
najwyższa z duby ubiegłej w ciągu 
dnia sięgała powyżej 0 st.

Przewidywany przebieg pogooy w 
dniu 26 stycznia b. r. W  dalszyrr. 
ciągu pogoda bez większych zmian, 
rankiem chmurno i mglisto, później 
dość pogodnie. Rano lekki, na wscho­
dzie silniejszy mróz, dniem na zacho­
dzie temperatura w poDliżu 0 st. Sła­
be w iatry zmienne

, ny, na czołgi, na budow ę koszar,
1 fortyfikacyj i t. p. Ciężko zapraco 

wany grosz podatn ików  bez chwili 
w ahania przyznano na rzeczy is to t­
ne. Że b rak ło  na kasyna? Z tego 
w ysnuw ać wnioski, że Sejm  źie trak  

1 tu je  oncerów  —  no. to  musi być 
I uznane za św iadom e in trygow anie.

W n L K A  O B O G A

„ K u rje r  W arsz .” pow raca Jo  
ciągle, i m oże naw et coraz bardziej 
ak tualnej kw estji stosunku  pań­
stwa do K ościoła i stw ierdzając, że 
na tern tle w polityce Mm. O św ia­
ty i W yznań ciągle panu je  ogrom - 

I na n iejasność, stw ierdza ex re  kwe- 
j'styj ośw iatow o - w ychow aw czych 

ż e :
P . C zerw iński m o ż t być p e­

w ien, że duchow ieństw o k a to ­
lickie w  P olsce nie będzii się n i­
gdy k ierow ało  innem i w ska^ó’ - 
kam i, niż te, k tó rych  E ncyklika 
papieska ponow nie m u udz-eliła. 
W  tem  dążeniu  znajdzie ono cał­
kow ite i bezsporne poparcie 
w szystk ich  kato lików  polskich. 
Pow iem y w ięcej: w  dziedzinie 
w ychow ania łącza się u  nas n ie­
w ątpliw ie wszyscy chrześcijanie.

T rzeba, żeby p. m in ister z te ­
go fak tu  zdaw ał sobie d o k ła d u c  
spraw ę.

B ezsprzecznie!
Byłoby bardzo  źie, gdyoy m iało 

dojść do tego, że obok wielu dal­
szych trudności w ew nętrznych, — 
rozgorzałaby jeszcze w alka o B o ­
ga! Zw łaszcza byłoby źle, gdyby 
pozycją atakow aną w tej m ierze 
przez w ierzące masy, m iał się oka­
zać —  rząd!

T ego  za w szelka etn  trzeba
uniknąć!

DFKTATURA BUDOW LANA?
T rudności rozw iązania zagadiu 

ru ch u  budow lanego pc wodują że 
szuka się różnych „cnw ytów ”  w 
te j spraw ie, aby w ybrnąć z mer* ■ 
wego punktu . O sta tn io  rozeszły się 
pogłoski, że zanoś: się na... dyk ta­
tu rę  budow laną!

W  zw iązku z tem  „Rzeczpospo­
lita ” słusznie zauw aza:

D y k ta tu ra  —  rzecz w ygodna. 
R ozw iązuje lęce, usuw a przes* 
kody, działa z lozm achem  i z 
niczem , k rom  w łasnych konccp- 
cyj, liczyć się nie po trzebu je . Ar 
z uw agam i krytycznem i, a n ’ ze 
zbytnń kon tro lą . P o  to  w łaśnie1 
istn ieje  dyk ta tu ra , aoy jaknaj- 
m niej było tych „n iepow oła­
nych” w trącań  się i jaknajm niej 
obcej k o n tro li bo  —przeszkadz— 

A  skutk i? W idzim y je  w  co­
raz  w iększem  osłabieniu  społecz­
nego  o rg a r .z m u  gospodarczego 
n a  rzecz fiskalizm u i etatyzm u.

Już raz zresztą  w  1924  r. był 
taki „d y k ta to r” budow lany. N icze­
m u rady nie dał. nic nie pchnął 
napi zód, niczego nie rozwiązał.

Czyżby dziś m iał się —  odro  
dzić?

G I E Ł D A

D E W IZ Y

Londyn 43.50 — 43 28. .Nowy 
Jo rk  8.92*—  8.88. P aryż 35 . r 1 —  
34 94. P rag a  26.44 -— 26.32 . Szw aj- 
carja 172.70  — 1 7 1 .84. W łochy 
46.70 —  46.55 . W iedeń 125  76 —  
12 5 .14 .

D o lar go tów kow y w obrotach 
pryw atnych  8.869 R ubel złoty — 
4.60 i jedna czw arta. Gram  czyste­
go zło ta — 5 .9244.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E

4 proc. poż inw estycyjna 123  00. 
5 proc panst. poż. p rem jow a dola-

. row a 73 .00. 5 proc. konw ersyjna
,̂ 9.75 . 4 i pół proc. L. Z. ziemskie
50.00. 5 proc. L. Z. m W arszaw y
54.00. 8 proc. L. Z. m. W arszaw y
7 1 .00.

A K C JE
' B ank D yskontow y 12 4 .00. B ank 
H andlow y 117 .00. B ank Polski 
183.50  —  184.00 —  18 3 .50. Bank 
Zw. Sp. Zar. 78.50. Siła i Światło 
92.50. W arsz  Tow . F abryk  Cukru
27.00 G ródek 6.50. .N obel”  11.00  
S tarachow ice 2 1 .50. B orkow ski 
7 50. G dański m onopol ty tuniow y
2)7  60.
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NA WiDKOKR̂U POLITYCZNO-FINANSOWYM
MOBILIZACJA ODSZKODOWAŃ. —  COŚMY OSIĄGNĘLI W  HADZE

DEC NIEMIECKIEJ BLOKADY FINANSOWFJ.
NASZE SZANSE WO-

Mgnsty opar pogłosek, w któ­
ry spowite były w pierwszej 
chwili niektóre ważne szczegóły 
postanowień świeżo zamkniętej 
konferencji hasitiej, zwoina się 
rozprasza.

W sposób względnie nowy i 
oryginalny postawiona została 
.sprawa praktycznego przeprowa­
dzenia moDilizacji części nandlo- 
wej długu niemieckiego. Ponie­
waż chodziło o to, ażeby Niemcy 
nie wypuszczały na rynku świa­
towym pożyczek konkurencyj­
nych, przeto, aby pogoazić ich 
najpilniejsze potrzeby kredytowe 
z rozsprzedażą obligacyj Younga 
na' rzecz aljantów, postanowiła 
konferencja haska powierzyć Ban 
kowi Międzypaństwowemu w r. b. 
emisję pożyczki mobilizacyjnej 
na sumę 1200 mil jonów marek zło 
tych; z czego jednak tylko 80o 
miijonów na rachunek rzeczywi­
sty aljantów, 40U zaś miljonów 
dla odpożyezenia Niemcom.

Ta sprawa mobilizacji kapita­
łu pod -firmą paktu Younga 
jest dla Polski wysoce nieobo­
jętna O ile bowiem wogole mo­
żemy w  następstwie konferencji 
haskiej oczekiwać jakichkolwiek 
korzyści, to głównie w dziedzinie 
finansowej. Wiadomo, iż osiągnę­
liśmy je nawet bezpośrednio w 
postaci około 4 miljardów skaso- 
\yanegc długu politycznego wo- 
h.eę ąljąntów i Austrji, należ- 
tego od nas przedewszystkiem  
za przekazane nam mienie pań­
stwowe b mocarstw centralnych. 
Był to dług wprawdzie raczej te- 
oietyczny, jednak oczyszczenie z 
niego naszej państwowej hipoteki 
bądź co bądź działa w  kierunku 
rozszerzenia naszego kredytu za­
granicznego Zwolniono nas z te­
go długu, w logiczriem uzupeł­
nieniu likwidacji wzajemnych 
roszczeń finansowych polskich i 
niemieckich w znanej umowie 
październikowej. Co najciekaw­
sze jednak, to, że jak się ostatecz­
nie okazało, załączniki do paktu 
haskiego między nienti zaś rów­
nież ugoaa likwidacyjna polsko- 
niemiecka podlegają ratjhikacji 
oddzielnie, tak, iż pakt główny 
aljantów z Niemcami wejdzie w 
życie niezależnie od losu anek­
sów. Oczywiście, to ustępstwo 
wywalczyli Niemcy w Hadze w  
tym celu, ażeby nadal pozosta­
wić sobie wobec Polski wolną 
rękę, tak w sprawie likwidacyj­
nej jak i traktatu handlowego. Sa 
dzą zapewne, że uda im się w y­
targować od nas jeszcze więcej 
niż dotychczas.

Jeśli tedy wiadomości prasy 
niemieckiej są ścisłe, to przyznać 
trzeba, że z konferencji haskiej, 
jako jedyny sukces wywiozła Pol 
*ka tylko zwolnienie z długu w o­
bec Atjantów i Austrji oraz po­
dobno ustępstwa tej ostatniej na 
punkcie handlu nierogacizną.

Co do umowy likwidacyjnej 
to, jak wiadomo, jest ona dla nas 
pod względem politycznym dra­
styczna, z politycznego przeto sta 
nowiska raczej cieszyć by się na­

leżało, że się Niemcy od niej wy - 
kręcają. Zarazem jednak musimy 
zdawać sobie sprawę, że zarów­
no ta umowa, która miała wy­
tworzyć pozór pacyfikacji poli­
tycznej niemiecko - poisKiej, jak 
też i traktat handlowy z Niemca­
mi, mugiyby znacznie ułatwić do­
stęp kapuału zagranicznego do 
Polski, przed którym nas Niem­
cy świadomie blokują.

Oczyszczenie naszej hipoteki 
od zobowiązań traktatowych na 
rzecz aljantów nie zrównoważyło 
by prawdopodobnie tej „blokady" 
gdyby ją Niemcy kontynuować 
chcieli.

' Pewną natomiast nadzieję d u -  

dzić może właśnie nie co innegc, 
jak wyżej wspomniana „mobili­
zacja" części niemieckiego długu 
handlowego z paktu Younga. Cho 
ciaż bowiem Francja zamierza

pewną ilość nowych obligacyj nie 
mieckich umieścić na rynku włas­
nym, jednak przypuszczać wolno, 
że zawsze około miljarda marek 
nowego pieniądza z Ameryk' przy­
płynęłoby na ryi.ek europejski. 
Zachodzi wobec tego prawdopo- 
dooieństwo zmzki stopy procen­
towej i wzmożonej’ podaży kapi­
tału poszukującego lokat Kon- 
junktura taka mogłaby Niemców  
ewentualnie zmusić do zdjęcia 
blokady finansowej przeciwko 
nam bez nadmiernych z naszej 
strony usiępstw politycznych. 
Tembardziej. gdyby francuska' 
po części anglo - saska dobra wo 
la, która już przecież podnosi 
kurs naszych walorów, zechcia­
ła, na w.ęicszą skaię i bezpośred­
nio, przerwać ową „blokadę".

rt,
St. Sz-aki.

HAKATA POKAZUJE ZĘBY
N A P A ŚĆ  N A  T R A K T A T

B ER LIN , 24 stycznia. —  P rasa  
prawicowa, powołując się na Biuro 
W olffa, ogłasza komunikat, zaw iera­
jący pewne szczegóły rozmów, jakie 
toczyć się miały w czasie wczorajsze­
go przy jęcia przedstawicieli sam orzą­
dów prowincyj wschodnich Rzeozy 
przez prezydenta H indenburga W 
czasie przyjęcia delegaci przedstawiać 
mieli prćzyaentowi KmasnDCrgowi 
Krytyczną sytuację niemieckich p ro ­
wincyj wschodnich,* kładąc szczegól­
ny nacisK na żąuania rolnictw a i prze 
mysłu, N astępnie po zakomunikowa­
niu swego stanowiska w sprawie 
trak ta tu  handlowego z Polską, dele­
gaci — jak  utrzym uje kom unikat —

f r o i if e r e i ic ia  r o z b r o je n io w a
W  STADJUM BADANIA FAKTÓW REALNYCH

P aryż , 25 stycznia. P ra sa  wy- W  ten sposób w  przyszłym  ty- 
raża zapatryw anie że konferencja godniu problem at m orski bęJzh 
londyuska zakończyła okres banał- I postaw iony w całej sw ej rozciągło 
nych rozm ów  i przystąpiła do szcze I ści. —  Pol. Aj. Tel. 
gółow ego badania realnych faktów , * Londyn, 25 stycznia. —  P e iti 

„E ch o  de P a r is ’* podkreśla, że i aax  w spraw ozdaniu  dla „D aily
F ran cja  nie poczyni żadnych 
ustępstw  dopóki nie nastąp i osta>- 
teczne w yrzeczenie się p roporcyj, 
usta lonych  w , W aszyng ton ie oraz 
m etod, k tó re  były ich podłożem . 
F rancja , kończy dziennik, dom aga 
się j idynie ustalenia indyw idual­
nych p rogram ów  zastosow anych 
do potrzeb  każoego kraju .

L ondyn, 25 stycznia. K orespon  
dent dyplom atyczny H ayasa poda­
je, że sekretarz konferencji londyn 
skiej, H annkey, rozdał w czoraj wie 
czorem  delegatom  m em orandum , 
zw racając się do nich z p rośbą o 
udzielenie przed poniedziałkiem  
odpow iedzi na w yczerpujący k w t 
s tjo n arju sz  w spraw ie p rogram u 
m orsk iego .

P eleg raphu” stw ierdza, iż w do­
tychczasow ych rokow aniach  angie1 
sko - francusk ich  w kw estji • roz­
brojenia na m c z u  osiągnięto p o ro ­
zum ienie co do dw óch zasacmi 
czych punktów

1 ) usta lony  tonaż krążow ników  
i łodzi podw odnych jest nieprze­
kraczalny i nie m oże być zm ienio ■ 
ny w tym  kierunku, aby , zam iast 
k rążow ników  budow ano jodzie pod 
wodne, w zględnie odw rotnie,

2) w olność budow y obejm uje 
jedynie jednostki bo jow e poniżej 
10  tys. ton  oraz torpedow ce.

P e rd n ax  kom unikuje daiej, iż w 
kw estji ustalenia ogólnego tonażu  
flot porozum ienia jeszcze nie osią­
gnięto. —  A j. W sch.

ZEZNANIA BtSŁLTJWSMEGO
W  PARYSKIE PROCESIE L T W 1NO WA

PARYŻ, 25 stycznia. — W czoraj- j szczenm Besedowskiego do składa-

Z a iM h  na pociąg
zaążaiący z Gałaczu 

do Bukaresztu
. .Bukareszt, 25 stycznia. —  Na po­

ciąg pośpieszny, zdążający z B uka­
resztu do Gałaczu usiłowano dokonać 
zamachu.

Dynamit, położony na turze kole­
jowym, wybuent przed nadejściem po­
ciągu, niszcząc szyny na przestrzeni 
15 cmt Uszkodzenie naprawiono na 
tychm iast, tak , że w dwie godziny po 
wybuchu pociąg mógł udać się w dal­
szą drogę. Policja podjęła energiczne 
śledztwo, w celu w ykrycia spraw ce»7 
zamachu. —  Pol. A j. Tel.

Spowiedź głuchoniemych
Chwalebny czyn jezuity 

w  San Franciuko
Citta del Vaticano, 25 stycznia.— 

Ojciec święty został poinformowany 
przez Ojca G enerała jezuitów, Ledó- 
chowskiego o chwalebnym akcie ojcs 
jezuity Johna H. Mc. Cumm,skey‘a z 
Kollegjuri. św. Ignacego w San F ra n ­
cisco, który przez długi okres czasr 
studjował specjalnie sposób porozu­
miewania się głuchoniemych, aby móc 
udzielać tym  nieszczęśliwym pociech 
religijnych.

Ojciec Mc. Cummiskey obecnie słu­
cha spowiedzi czterystu głuchonie­
mych. Prawdopodobnie k jk u  innycli 
m isjonarzy pójdzie za przykładem je­
zuity irlandzkiego. —  Pol. A j. Tel.

Moskwa — W Leningradzie, z
wieży . znanego soboru śv . Izaaka, 
zdjęto wszystkie dzwony. Zdejmowa­
nie dzwonów trwało kilka dni. Doo­
koła soboru zbierał" s:e większe gru­
py'w iernych, wyrażających swoje o- 
burzenie.

W E R SA L SK I I PO LSK Ę
zwrócić mieli uwagę prezydentowi na 
doniosłe znaczenie uregulowania kwe­
s tj i  t. zw. korytarza podmorskiego, 
przytem delegaci apelować mieli do 
prezydenta H indenburga, aby prezy 
dent, którem u wschodnie prowincje 
niemieckie zawdzięczają juz raz swo­
je  ocaienie, również i na przyszłość 
interesował się głównie yschodniem i 
Niemcami.

W edrug kom unikatu prezydent Hin- 
denourg w odpowiedzi na to poukre- 
ślić miał, ż t należy wypróbować 
wszystkich środków pokojowy en, aby 
doprowadzić do porozumienia w kwe­
s tji korytarze. Prezydent ,wyrazić 
m iał zgodę na poparcie tej spraw y i 
przyrzekł, że ze swej strony uołoży 
wszelkich i.tarań, aby życzenia Nie­
miec wschodnich zostały spełnione.

Ogłaszając powyższy komunikat, 
hagenbergowski „Der T ag” pisze: 
To, co prezydent H indenburg powie­
dział o korytarzu, wzbudzi już ja tro  
szat nienawiść' w  W arszawie. Od 
miesięcy a a ją  się słyszeć w W arsza­
wie uroczyste przysięgi, • iż obecny 
s ta r  terycorjainy Polski je s t i pozo­
stać musi nienaruszalnym . Nadeszła 
obecnie pora, abyśmy ze swej strony 
z ta k ą  sam ą stanowczością oświadczy­
li w  obliczu całego św iata, że nigdy 
przenigdy nie uznam y hańby rozdar­
cia ziemi, objętej kręgiem ku ltury nie­
mieckiej od Gdańska aż do Katowic 
i że celem, do którego zawszt zdążać 
będziemy, pozostanie zanotowanie tak  
bezprawnego tra k ta tu  pokojowego: 
Słowa prezydenta niech będą dla ca- 
tego Świata pozs granicam i Rzeszy 
symbolem, że tak  myśli ' cały naród 
niemiecki. Pol. A j. Tel.

BER LIN , 24 stycznia. —  W  związ­
ku 7. rzekomym komunikatem B iu ia 
W olffa o treści rozmów, jak ie toczyć 
się miały w czasie przyjęcia delegacji 
prowincyj wschodnich przez prezyden­
ta. H indenburga, ogłoszony został 
przez Biuro W olffa następujący ko­
m unikat: W związku z przyjęciem
przedstawicieli samorządów wscho­
dnich prowincyj niemieckich przez 
prezydenta H indenburga, część pra - 
py niemieckiej podaje oświadczenie 
prezydenta Rzeszy w sposób, wywo­
łujący n.eporozumienia.

W rozmowie, jaka toczyła się przy 
sposobności przyjęcia, a k tórej tema, 
tern był złożony przez przedstawicieli 
niemieckich prowincyj wschodnich 
memorjał, omawiana była wyłączni’: 
krytyczna sytuacja gospodarcza nie­
mieckich prowincyj wschodnich, na 
tom iast kwest je  polityczne zupełnie 
nie były poruszane.

sze posiedzenie w głośnej sprawie 
Litwinowa poświęcone było wyjaśnie­
niom panujących w  państwie sowiec- 
kiem stosunków. Szereg świadków, 
wezwanych 
przedstawił

nia zeznań wobec wyroku sądu mo­
skiewskiego, skazującego go na 1C lat 
więzienia za nadużycia p leiręine. 

Oświadczenie to wywołało gruU- 
na żądanie obrony, towne protesty zarówno ze strony »a- 
sędziom przysięgłym1 mego 3esedowskiego, jak i o nr on'’.

charakter etyki sowieckiej oraz rolę Przewodniczący jednas odbiera prey- 
którą odegrywa Kumintern w calem sięgę od Besedowskiego i dopuszcza 
życiu państwowem Rosji sowieckie;. | go do składania zeznań

Prawdziwy wykład o stosunkacl Te ostatnie, z wyjątkiem ogólne-
sowieckich, a w szczególności o etyce g0 streszczenia roli Kominternu w ca- 
sowieckiej wygłosił Mirkin-Gecewicz. [ym ustroju sowieckim, tyczą się róż-, 
profesor uniwersytetu paryskiego i a- nych ?zczegółów sprawy, a w szcze- 
kademji Praw a Międzynarodowego w gólności roli Turowa. z rozkazu kió- 
Hadze uraz autor szeregu prac o pra-j^ego wystawione zostały inkryf.Uno- 
wie sowieekiem. Według niego cały ; wane wessie. * Weksle te były cy- 
regime sowiecki opiera sie na kom-1 shóntowane a pieniądze, otrzymane 
pletr.ej negacji praworządności. , za nie, przeznaczone były na wzujo- 

W ielką sensację wywołało zezna- żenie propagandy Komunistycziej za' 
nie ’ Besedowskiego, byłego radcy \ granicą.
amDasady sov'iecKiej w Paryżu. Dziś nastąpią przemówienia pro-

Jeden z przedstawicieli powódź- kuratora, przedstawicieli powództw! 
twa cywilnego, adwokat Berton, zna- cywilnego oraz adwokatów oskarżo­
ny poseł komunistyczny do parlamcn- 1 nych. W yrok oczekiwany jest dzi* 
tu, zaprotestował przeciwko dopu- późną nocą. ' .-

O S O B L I W Y  D Z I W  * K
.Przed niedawnym czadem zm arł w 

Londynie niejaki p. Meugens. Niemi 
w tern jeszcze nic dziwnego, ho każ­
demu może się p rzy trafić  i w  końcu 
się p rzy trafia .

Ale posłuchajcie, co ten oryginał 
zalecił w swoim testamencie. Pisze 
on tak : ,Życzę sobie, aby moi krew­
ni i znajom ' wiedzieli, że mojem n a j­
poważniejszem życzeniem jest, aby 
moja zona wyszła jaknajprędzej za- 
mąż. Im prędzej dojdzie ona do wnio­
sku, ze życie je j bez towarzysza s ta ­
nie się niemożliwe, tern większym bę­
dzie to  komplemertem dia m nie" Ale 
to jeszcze ńife wszystko.

T er idealny i przezorny mąż, aby 
ułatw ić pozostałej wdowie zamążpó.,- 
ście —  ubezpieczył się na rzecz żony 
i zostawi,0 jej... posag —  w ponsie 
asekuracyjnej. !

Oto mi prawdziwy gentlem an! I 
pomyśleć, i -  jeszcze dzisiaj w indjach, 
zdarzają  się wynadki, tępione su­
rowo przez Anglików, — palenia 
wdowy na stosie! Cóż za barbarzyń­
stwo! Ale teraz zadziwię wszystkich, 
kiedy powiem, że my w EuroDie, -o- 
bimy... nieomal to samo! Oczywiście 
w odmiennej formie. Bo, zważcie, czy 
pozostawienie wdotry z dziećmi bez 
środków do życia, w bezradnej rozna- 
czy, skazanie je j z dziećmi na nędzę, 
głód i chłód — nie jest także barba­
rzyństwem? Czy nie je s t to skazaniem 
iei na stos nędzy, na powolne zamie­
ranie?

N a tle tego powszechnego narha- 
r°vóstw a. jakże świetnym, ku ltu ra l­
nym, serdecznym c^mem je st te s ta ­
ment t »go angielskiego o ryg inała ' Nie 
-irawdaż?!

Wniosek stad prosty. Zabezpiecze- 
iie bytu rodzinie jest obowiązkiem 
'•ażżpgo rozumnego, przezornego. ko- 
kaiąrego męża i ojca. A wykonanie 
ngo obowiązku proste i łatwe. V  kaź- 
'yrfl nrzedzie pocztowym zawrzi ć mo- 
'-na Uheznieczenie żwciowe. P. K. O 
Kilka, kilkanaście lub kilKadziesiąt

złotych miesięcznie wnłacanyel n a  
rzecz Ubezpieczenia, to jedyni' dro­
ga do zapewnienia rodzinie spokojne­
go ju tra

Małżo -kowie, nietylko pomyślcie o 
tern, ale dokonajcie tego, co już daw­
no powinniście byli zrobić.

M. Cz

„PRZEWODNIK KATOLICKI" 
w Poznaniu 

jest najtańszem ilustrowanem pi­
smem tygodniowem w Polsce, re­
dagowanym w duchu 8zczei7'. 

katolickim i 
posiada 

z wszystkich pism polskich 
NAJWIĘKSZĄ LICZBĘ ABO­

NENTÓW.
Czy jest P T. już ..abonentem 
„PRZEWODNIK/.

KATOLICKIEGO?". 
O ile nie. prosimy zamówić pi­
smo u miejscowego ks. probosz 
cza, organisty, kościelnego, nau­
czyciela, na poczc:e lu t wprost 
W ADMINISTRACJI W  POZNA­
NIU. —  AL. MARCINKOWSKIE 
GO 22. P. K. O. Poznań 206.084 
Tel. Administr. i Redakcji 2R-78 

względnie jej filjach; 
w Warszawie: Ksiegamii św  
Wojciecha, Ai Jerozolimskie 39 
w W*'lnie: Księgarnia św . W oj­
ciecha, ul. Dominikańska Nr. 4 
w Lublinie: Księgarnia św . W oj­
ciecha, Kraik. - Przedmieście 43 
w Krakowie: Księgarnia Krakow­

ska, ul. Św. Krzyża 13.



ł r r r E  r r m r m E

NA MARGINESIE 
PROtESU BEATYFIKACYJNEGO
CZCIGODNA MATKA MAR JA FRANCISZKA SIEDLISKA

(Od własnego korespondenta)
Rzym, 20 stycznia

Z pośród dużego g-rona polskich du­
chów czołowych, które Polska rna obo­
wiązek w poczet Świętych prawnie 
zaliczyć, na pierwszem miejscu stoi 
dziś Czcigodna Matka Maria Francisz­
ka Siedliska, założycielka Sióstr Naza­
retanek, zmarła 21 listopada 1902 roku, 
nie doczekawszy się zmartwychwstania 
Polski, dfa której żyła, cierpiała ofiar­
nie i prosiła stale Cnrystusa o jej wol­
ność. Mimo to, że Czcigodna Matka 
Marja Franciszka Siedliska umarła do­
piero lat temu 27 to jednak Jej święte 
życie, śmierć błogosławiona, szereg cu­
dów za Jej pośrednictwem uzyskanych 
i tysiące łask gtośnem echem rozeszły 
się po katolickim świec ie, i mil jony 
wiernych uznały Ją za świętą.

To nadzwyczajne nabożeństwo do 
Czcigodnej Matki Marji Siedliskiej 
sprawiło, że Kościół katolicki zebrał 
wszelkie dokumenty dotyczące św ią­
tobliwego życia, cudów i łask Czci­
godnej Założycielki Nazaretanek i roz­
poczyna proces beatyfikacyjny.

Po św. Teresie od Dzieciątka Je­
zus — Czcigodna Matka Siedliska jest 
drugą, której fama i gloria w tak szyb­
kim czasie obiegła świat i dala do­
wody Kościołowi ao wszczęcia kano­
nizacyjnego zbadania sprawy, a póź­
niej do oficjalnego wyniesienia Sługi 
Bożej na Ołtarze Pańskie.

Marja Franciszka Siedliska urodzi­
ła się 12 listopada 1842 roku w mająt- ! 
ku rodzinnym Roszkowej Woli ziemi ' Czcigodnej 
mazowieckiej.

Jako córka b. zamożnych rodziców 
mogła zrobić kar jotę, tembardziej, że 
ojciec Jej Adolf Siedliski . byt zapa­
trzony w  swą jedynaczkę i więcej Ją 
kochaj niż syna Adama i już od mło­

do Ameryki i dla wychodźtwa polskie­
go organizuje znowu swoje domy, któ­
re mają prowadzić ludzi do Boga 
przez szkoły, szpitale i ochronki.

Domy zakonne powstają w Londy­
nie, Paryżu, kilka w kraju, a w  S ta­
nach Zjednoczonych w iście amery- 
kańskiem tempie. - Nazaretanki zdo­
bywają jedną po drugiej pozycję.

I w tej ciężkiej mozolnej a ofiar­
nej pracy Matka Siedliska nie ustaje 
aż ao samej śmierci.

Nic też dziwnego, że po Jej śmier­
ci wiele osób zaczęło się modlić do 
Sługi Bożej, prosząc o Jej wstawien­
nictwo dla uzyskania zdrowia osobom 
drogim, prosząc o laski i pomoc w 
ciężkiem bytowaniu na ziemi.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
ta Sługa Boża najwięcbj daje łask w 
sprawach materialnych, albowiem wie­
le napływa listów do Rzymu z róż­
nych stron świata, z których się do­
wiadujemy, że Czcigodna Matka Ma­
rja Siedliska na biedę i nędzę ludzką

—------ ■ J- U O O Ł /V— !

P o d n ie s ie n ie
K u lt u r y

R E L IG IJN E J WŚRÓD MŁODZIEŻY 
SZK O LN EJ

Podczas dyskusji budżetowej p. 
m inister W yznań Religijnych i Oświe 
cenią Publicznego oświadczył, że reli- 
g ja  może być w duszy człowieka wiel- 
kiem oparciem i może go zbliżyć do 
najwyższych ideałów, wreszcie p ra ­
gnąłby, aby religijność była taką, ja ­
ką mieli nasi wieszczowie Mickiewicz 
i K rasiński.

Duże ideały postawił p. m inister 
duchowieństwu katolickiemu naucza­
jącem u w szkołach. Ale też p. m ini­
s te r winien zainteresow ać się w arun­
kam i nauki relig ji w szkołach.

F ragnę tu  poruszyć tylko jeden 
oo‘cinek organizującego się obecnie 
dokształcania zawodowego na mocy 
ustaw y przemysłowej.

W myśl rozporządzeń wykonaw­
czych do wzmiankowanej ustaw y or­
ganizują się obecnie dokształcające 
szkoły zawodowe dla term inatorów  
rzemieślniczych, pracowników zakła­
dów przemysłowych i t. p.

W tych szkołach na naukę relig ji 
przewidziane jest pół godziny tygo-
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NIE LEGENDA, A RZECZYWISTOŚĆ
OCZEKIW ANIE MAGÓW NA PRZY JŚC IE ZBAW ICIELA 

O statnio wygłosił w Papieskim In- raźne znaczenie, mianowicie, oznacza-
-tytucie Biblijnym w Rzymie nadzwy 
■zaj zajm ujący odczyt znany uczony 
Jezuita, O. Messina, na tem at „Ocze­
kiwanie magów na przyjście Zbawi- 
ciela“. Odczyt zaszczycił obecnością 
swoją cały szereg wybitnych osobi­
stości.

Jakkolwiek kry tyka racjonalistycz 
na chciała w słowach, zapisanych w 
2-gim rozdziale w Św. M ateusza o 
przyjściu magów, widzieć jedynie le­
gendę, to jednakże posiadają one wy

8 p u n k t ó w
Wyniki podróży po Azji

Jest bardzo wrażliwa i ktokolwiek się dniowo. Szkoły urządzają się zwykle 
do Niej o pomoc zwróci w sprawach i w ^en sPos°b, że wyznaczają jedną go- 
finansowych nigdy tej pomocy nie 
odmówi. "r J' ] i

Piszący korespondencję publicznie
wyznaje, że kilkakrotnie laski rakiej 
od Czcigodnej Matki Marji Siedliskiej 
doświadcza! i wierzy w Jej świętość 
i pomoc w każdej sprawie. Dziś, kie-

dzinę w pierwszem półroczu na nau 
kę relig ji a  w drugiem  wykładów re­
lig ji niema.

Uczniowie —  to przeważnie mło­
dzież, k tó ra  ze wsi przybyła do m ia­
sta  do term inu w rzemiośle; żyje n a j­
częściej w strasznych warunkach.

dy w Rzymie robią przygotowania do 1 mieszkaniowych i całkowiteir ' zanie- 
rozpoczęcia procesu beatyf kacyjnego dbaniu moralnem. Potrzebuje też opie 

Matki Marji Franciszki ki księdza, do któregoby można się 
Siedliskiej i Polska katolicka w inna było zwrócić o poradę w spraw ach 
być dumną, że znowu jedną św iętą życiowych.
więcej mieć będzie w swym legjonie Tymczasem księdza niema. A ma- 
Swiętych i każdy katolik z obowiąz- jąc pół godziny na naukę relig ji, czyż 
kii dumy naródówej wiriieri się Starać można dać kulturę relig ijną?

to, aby fen proces beatyfikacyjny
dych lat rozglądąJff się po  ̂ okolicy za j jaknajpredzej był przeprowadzony i
odpowiednim d ta  Niej mężem.

Zaczęto Ją wcześnie wprowadzać 
w świat, ale dusza ta, wybraną przez 
Boga do wielkiej szczytnej misji, nie 
daję się wciągnąć w wir życia.

Nie pomagają prośby matki, ani 
groźby ojca, Marja Franciszka kon­
sekwentnie • idzie po linji powołania, | 
umiejętnie prowadzona przez poboż­
nego kapłana kapucyna, Ojca Lean- 
dra.

Rozpoczęła się ciężka walka 
„Nasamprzód powiedziałam Mamie, 

że moje wejście w świat skończone i 
chyba silą rodzice mnie do tego zmu­
szą" — pisze w swym dzienniku.

Kilka lat choroby i kilka lat walki 
0 przyszłość sprawiło, że Bóg tu zwy­
ciężył i rodzice mus:eli się pogodzić 
t  myślą Marji Franciszki v'«fapienia 
do klasztoru.

Tymczasem w kraju po nieszczęsn- 
wem powstaniu 1863 roku srożyło się 
prześladowanie religijne.

uwieńczony pożądanym skutkiem.
W szy sc y 'w ię c  winniśmy współ­

pracować w tej świętej sprawie przez 
szerzenie nabożeństwa do Tej Sługi 
Bożej i przez nadsyłanie dowodów z 
otrzymanych łask i cudów za Jej 
wstawiennictwem pod adresem: 
Rzym, via Macchiayeli 18, Przełożo­
na Generalna Sióstr Najświętszej Ro­
dziny z Nazaretu, Najprzewielebniei- 
sza Matka Laureta Lubowidzka.

Gustaw Lawina.

Czynniki państwowe winny n a­
prawdę wniknąć w tę sprawę i roz­
szerzyć program  wykładów relig ji 
dając je j przynajm niej jedną godzi­
nę na tydzień. Młodzież rzemieślni­
cza w inna mieć to oparcie życiowe, 
pracując w swoim zawodzie.

Władze kościelne również winny 
zainteresować się upośledzeniem wy­
kładów nauki religji, gdyż obecnie 
dzieje się napraw dę krzywda biednej 
młodzieży rzemieślniczej.

Ks. Dr. S te fa n  GrelewsleL

Dr. Mott, wybitny działacz misyj­
ny, spędził cały rok w podróżach, 
podczas których zaznajamiał się ze 
środowiskami misyjnemi najrozmait­
szych krajów. W rażenia swe ujął w 
następujących punktach.

1) Ludność dwóch trzecich części 
krajów niechrześcijańskich ma do 
zwalczenia niemożliwie ciężkie poło­
żenie gospodarcze. Chiny, zubożone 
przez wojnę domową i rabunki, od­
czuwają głód, od którego giną miliony 
obywateli. Miliony mieszkańców In- 
dyj nie mają odpowiedniego pożywie­
nia. Mil,jony Japończyków są zbyt 
nisko opłacane i przeciążone podatka­
mi. Setki milionów ludów Azji żyją 
ped jarzmem nieznośnych ciężarów 
gospodarczych.

2) W  Azji panuje obecnie, jak ni­
gdy dotychczas, duch narodowy i pa­
triotyczny.

3) Narody Azji nie rozumieją się 
wzajemnie

4) ; Można zaobserwować w Azji 
znaczne zmniejszenie się szacunku 
wobec cywilizacji zachodniej.

5) Azja ma dziś doskonale widoki 
na przyszłość. Nowa generacja, któ­
ra studjowata na zachodzie przycho­
dzi teraz do steru.

6) Poczucie społeczne rośnie w  A- 
zji z każdym rokiem.

7) Wielkie niebezpieczeństwo leży 
w  ruchu antyreligijnym i radykalno- 
społecznym.

8) W pływ nauki Chrystusa czyni 
w Azji wielkie postępy.

Ł y d z i e  i  E c h  s z y . n y
N A  SYBIR. —  T R Z Y N A ST K A . —  D O K Ł A D N O ŚĆ

KONTRREWOLUCYJNA CHOINKA
Przea jednym z sądów w Moskwie 

Wiele kia- ‘staną! prof. Bylin oskarżony, jak to się
Sztorów zodalo skonfiskowanych, a do 
istniejących nie wolno było przyjmo­
wać nowicjuszek, gdyż skazane były 
te klasztory na zagładę.

W  takkh warunkach nie można 
było myśleć o wstąpieniu do klaszto­
ru w Polsce — trzeba byfo opuścić 
'craj 1 za lego granicami myśleć o no- świętowania' 
wyui zakonie. — Czy obywatel przyznaje się do

Po różnych trudnościach wyjeżdża w iny? 
zagranicę wraz z kilkoma towarzysz- — Nie przyznaję się! Chciałem tył­
kami, które podobnie jak i Ona my- ko zrobić miłą niespodziankę mym 
ślały, i zakłada w  Rzymie zakon dzieciom.
Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazare-

szablonowo mówi, o „kontrrewolucję".
„Obywatel Moskwy, J. Bylin, o- 

skarżony jest o to, że dnia 24 grudnia 
kup ł na targu choinkę i w celach 
sprowokowania rewolucji niósł ją' 
przez miasto, przypominając obywate­
lom komunistom burżuazyjny zwyczaj

ai, popularnie zwanych Nazaretankami.
W  krótkim czasie Matka Maria 

Franciszka Siedliska przerzuca siejbę 
swoją na kraj zaktadając dom pier­
wszy w  Krakowie, a później jedzie

MAGAZYN MĘSKIM
W . P E R E H 9 Y X A

Warszawa,
Sfcnatonki 8. Tal. 87-17.

Na każdy sezon nowości.

— Dlaczego właśnie 24 grudnia?
— Jest to wigilja Bożego Narodze­

nia.
— W  komunistycznym kalendarzu 

niema żadnego Bożego Narodzenia.
— Ale w ludzkich sercach — jest.

— Za uporczywe trwanie przy 
kontrrewolucyjnych ideach 1 ob. Bylin 
skazany zostaje na zesłanie na Sy- 
berję.

*  #
I WSZYSCY MUSIMY UMRZEĆ

Jedną z osobliwości angielskiego 
życia towarzyskiego był założony na

parę lat przed wojną „Klub 13-tu".
W szyscy członkowie klubu zapew­

niają, że w ciągu ostatnich 20-tu lat 
nie zdarzył się nikomu z nich żaden 
nieszczęśliwy wypadek. A odbyli prze­
cież całą kampanję wojny światowej 
i zostali nietylko przy życiu, ale na­
wet nie doznali żadnego okaleczenia 
i ran.

Ostatnio umarł jeden z członków 
klubu i, proszę sobie wyobrazić, — 
właśnie dnia 13-go stycznia Tak przy­
najmniej zapewnia „Daily Mail".

Prezes klubu zainłerpelowany, jak 
sobie tłumaczy ten fakt, odpowiedział:

— Czy może być coś bardziej na­
turalnego dla naszego członka, jak

Niedbałym ruchem zacząłem je 
zgarniać do kieszeni. Mój przyjaciel 
oowst|zymał mię za rękę.

— Tylko bez pośpiechu. Zawsze 
jest czas, żeby się oszukać.

— Co ty mówisz?
— W  bilonie kursującym jest dużo 

fałszywych monet.

— Jak sprawdzić?

Mój przyjac;el w yciągnął z kie­
szeni jakąś sztabkę i zaczął nią doty­
kać monet.

— Prawdziwe pieniądze reagują na 
magnes. Proszę się nie przerażać — 
zwrócił się do kasjerki — wiem, że 
pani nie fałszuje pieniędzy, ale to nie

umrzeć spokojnie w łóżku 13-go dnia przeszkadza, że mogą się one u pani
miesiąca? Śmierć jest udziałem znaleźć. Nie widzę jednak powodu,

j wszystkich ludzi. byrr koniecznie musiał ie od pani
Rzeczywiście. Przecież to takie przyjąć.

pros*e‘ Na szczęście monety okazały się
dobre.

Z MAGNESEM W RĘKU
Weszliśmy do sklepu kupić nieco 

owoców. Kasjerka wydala mi reszty 
całą masą bilonu.

— I po co to wszystko? — zapy­
tałem go, kiedy znaleźliśmy się na 
ulicy.

ją  pojawienie się pierwszych pogan 
u stóp Zbawiciela. Wierzono od n a j­
dawniejszych czasów, że jednocześnie 
z narodzeniem wielkiego człowieka, 
który się m a pojawić i zbawić świat, 
ukazać się ma gwiazda o niezwykłym 
blasku.

Prelegent wykazał, opierając się 
na źródłach greckich i urlańskich, że 
nietylko nie zaprzeczają one podaniom 
Ew angelji, ale przeciwnie jeszcze je  
potw ierdzają.

Dowiódłszy perskiego pochodzenia 
magów, scharakteryzow ał O. M essina 
wierzenia ich i wskazał na to, że h i­
storycznie stwierdzone jest ich po­
chodzenie od Z aratu stry . N ajcharak­
terystyczniej szym rysem relig ji m a­
gów jest w iara  w konieczność zwal­
czania zła, panującego, oraz ostatecz 
ny tr iu m f dobrego nad złem.

O. M essina przytacza w dalszym 
ciągu szczegóły systemu kosmologicz 
nego, znanego magom, o czterech o- 
kresach św iata po 3000 la t. W czwar­
tym okresie m iał wedle tych wierzeń 
przyjść Zbawiciel i dopomóc do zm ar­
tw ychw stania ciał i trium fu  praw dy 
nad kłamstwem. Otóż, z tekstu  pism 
X anthosa, p isarza, żyjącego w V w. 
przed Chrystusem wynika, że ten 
czw arty okres, przewidziany o syste­
mie kosmologicznym magów, zbiega 
się w łaśnie z urodzeniem Chrystusa.

Gdy więc gwiazdy, kazały im 
iść do Betleem, to nie trzeba było cze 
kać dalej na przyjście Zbawiciela, 
gdyż uwolnienie od zla, na które ocze­
kiwano, przyniósł w łaśnie Chrystus.

— Dokładność jest 
życia.

fundamentem

PRZEŚLADOWANIE 
PROF. ZYZYKINA

b e z p r z y k ł a d n e  z n ę c a n i e
SIĘ  NAD UCZONYM

N a zjeździe unjonistycznym w P ra  
dze w roku u d . znalazł się w charak­
terze gościa profesor na wydziale te- 
ologji prawosławnej U niw ersytetu 
warszawskiego, p. Zyzykin, który w 
swem przemówieniu złożył podzięko­
wanie Stolicy Apostolskiej za pomoc, 
niesioną głodnym w Rosji przez m i­
sję papieską, i za współczucie, w yra­
żone przez zjazd z powodu zamknię­
cia kaplicy Iwerskiej.

Po powrocie do W arszawy władze 
duchowne prawosławne z rac ji powyż 
szego w ystąpienia prof. Zyzykina 
wszczęły przeciwko niemu kam panję  
prasową i dochodzenie dyscyplinarne, 
w rezultacie czego udzielono Bogu du­
cha winnemu człowiekowi w imieniu 
metropolity Dionizego surowej nagany 
za obecność m . zjeździe wspólnie z  ka  
tólikami. Mało te fe'  Sprawę skiero­
wano jeszcze do synoau prawosławne­
go, a ten postanowił jeszc*.- -irowiej 
ukarać za „zbrodnię“ prof. Zysykina. 
Synod zażądał od prof. Zyzykina pu­
blicznego w yznania swej skruchy i ża­
lu za „niesłychanie lekkomyślny i nie­
dopuszczalny" postępek, a w razie, 
gdyby odmówił, pozbawić go praw a 
wykładania na wydziale.

Jest to bezprzykładne znęcanie się 
nad uczonym, który podobnie, jak  i 
inni uczeni prawosławni w na jlep ­
szej wierze i z czystą intencją złą­
czenia Kościołów uczestniczył w do­
rocznych obradach na zjeździe unjoni 
stycznym.

Czy to się godzi, aby biskupi p ra ­
wosławni tak  mścili się w nieludzki 
sposób na p. Zyzykinie, gdy sami bio­
rą  udział w zjazdach różnych między 
narodowych sekt i wyznań, siedząc 
obok buddystów, mahometan, m arja- 

| witów i t. p.

Czy tak  powinni postępować ci, 
ico głoszą naukę Chrystusa? (K A P).
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ZE ŚWIATA

WALKA Z REKINEM
W jednej z zatok w pobliżu K ap­

sztadu kąpał się w morzu tam tejszy 
mieszkaniec, S. Leroux. Opodal kąpa­
ła  się również jakaś kobieta. Nagle 
ukazał się olbrzymi rekin, k tóry  rzu­
cił się na ową kobietę. Leroux po­
spieszył na pomoc i schwyciwszy re­
kina za paszczę, oderwał go od ofia­
ry . Wówczas bestja zaatakowała obroń 
cę. N apadnięty począł uciekać do 
brzegu, zadając razy pięścią swemu 
prześladowcy. Wreszcie udało m u się 
•toydostać z  wody. Cały kostjum  ką­
pielowy był w strzępach, a sam Le- 
roux tak  pokaleczony, że natychm iast 
omdlał.

Przewieziony do szpitala, poddany 
był operacji pod chloroformem. — 
Zszywanie ran  trw ało półtorej godzi­
ny, mimo to po kilku dniach przy­
szedł zupełnie do siebie.

NAJWYŻSZY MOST
Jeszcze w tym roku zostanie ukoń­

czony w amerykańskim stanie Colo­
rado najwyższy most świata. Budu­
ją  go w  okolicy Canon City na rzece 
Arkansas, w wysokości 1053 stóp.

Most wisi na potwornych wieżach 
stalowych, które specjalnie zabezpie­
czono od naporu wód. Most ma 1200 
stóp długości, 18 stóp szerokości i 
składa się z jednego tylko luku roz­
pościerającego się nad przepaścią na 
przestrzeni 880 stóp.

Na łańcuchy zużyto 1200 mil dru­
tu stalowego. Siła nośna mostu wy- 

*  nos; 120.000 funtów na cal kwadra­
towy.

Jak twierdzą inżynierowie, przez 
most ten mogą przejeżdżać w całym 
pędzie traktory o wadze 10 ton.

Z doliny prowadzi na most winda 
dla aut i pasażerów.

Jadące wzdłuż rzeki pociągi będą 
się zatrzymywały po 15 minut, -aby 
dać możność pasażerom podziwiania 
tego cudu sztuki inżynierskiej.

BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia, poleca mi­
łosierdziu Publiczności Warszawskiej.

Kaczmarek Kazimiera, wdowa, 
dzieci drobnych 4, Miła 45. Jabłoń­
ska Anna, wd., chora, dz. dr. 6, Gro­
dzieńska 8. Stefaniak Marja, oboje 
niemi, dzieci dr. 3, Radna 4. Chole­
wińska Józefa, wd., dz. dr. 4, Zaoko- 
powa 6. Żochowska Bronisława, wd., 
chora, dz. dr. 4, Lucka 9. W alerych 
Felicja, mąż chory. dz. dr. 4, Pa- 
t r a  48.

ZA 10 TYSIĘCY LAT
O pierając się na h is to rji rozw o­

ju rodza ju  ludzkiego, jeden z uczo 
nych am erykańskich  w tak i spo ­
sób kreśli postać przyszłego czło­
wieka :

Będzie to  w ykw intny, w ysm uk­
ły m łodzieniec, ze słabem  uwłosie- 
niem  i bardzo  rozw inię tą czaszką.

K obiety  będą rów nież bardziej 
wysm ukłe, ale, w przeciw ieństw ie 
do m ężczyzn, silniej jeszcze zbudo­
w ane i będą posiadały o wiele grub 
szy kościec. W łosy kobiet będą 
d łuższe i bardziej jedw abiste. Na 
ogół kobiety  podlegną m niejszym  
przem ianom , niż mężczyźni, co u- 
podobni je  bardziej do mężczyzn, 
p rzynajm nie j z w yglądu zew nętrz­
nego.

L in ja  nosa będzie coraz delikat­
n iejsza i czystsza. T o  sam o stanie 
się z ustam i i rysam i tw arzy.

Głos człow ieka za io.ooo la t bę­
dzie m elodyjniejszy, w yrazistszy  i 
będzie posiadał w ięcej tonów  g ó r­
nych. M ężczyźni będą w stanie 
śpiew ać partje  sopranow e, podczas 
gdy bas pozostanie tylko w spadku 
ataw istycznym  u niewielu osób. 
Głos kobiet będzie zupełnie zbliżo­
ny do głosu, jaki posiadają dzieci 
w dobie dzisiejszej.

P ow ażne zm iany zajdą w o r­
ganizacji psyche ludzkiej. P odw yż­
szy się znacznie aktyw ność myśli 
i czynów . P rzepow iednie uczonych, 
że św iat przyszły będzie zakro jony  
na m iarę gen iuszów  spraw dzą się. 
Tylko że w ów czas cała ludzkość 
będzie posiadała taką „ilość*’ gen- 
juszu, jaką dziś posiadają tylko jed 
nostki wybitne.

PASAŻER RAKIETY
N iejak i L indenheim , m ieszka­

niec G otenburga, zw rócił się listów 
nie z oryginalną propozycją do pro 
fesora O bertha ,  ̂ k tó ry  zam ierza 
w ystrzelić t. zw. „rak ie tę  księżyco­
w ą’* z północnego w ybrzeża N ie­
miec, celem zbadania n ieznanych 
reg jonów  poza a tm osferą ziem ską 
P ro fe so r O berth  podobno zam ie­
rza przesłać w pierw  rak ie tę  po 
przez ocean do A m eryki i L inden- 
heim zaofiarow ał się jako  pasażer 
na tę niebezpieczną podróż. W  wy­
wiadzie z przedstaw icielem  jedne­
go z dzienników  L indenheim  o- 
świadczył, że b ra ł udział w W iel­
kiej W ojn ie , że je s t kaw alerem  i 
człow iekiem  zupełnie niezależnym  
i że zdecydow ałby się podjąć ryzy­
ko, o ileby p ro fesor O berth  przy­
jął jego propozycję.

MODA A PRZESTĘPSTWO
P rzed kilku dniam i zebrali się w 

P aryżu  właściciele najw iększych 
m agazynów  mód, ażeby om ów ić 
spraw ę, jak  się b ronić przeciw ko 
naśladow nictw u.

K rólow ie m ody postanow ili za­
łożyć w łasną cen tralę  detektyw ów . 
Je st rzeczą pow szechnie w iadom ą, 
że najp iękniejsze kreacje  mody pa­
ryskiej po jaw iają się, po ich u tw o ­
rzeniu, w m agazynach sk rom nie j­
szych, w w ykonaniu  rów nież w spa 
niałem  jak  i w najw iększych m aga­
zynach.

R ysunki now ych m odeli trzym a 
się zazw yczaj w kasach pancei- 
nych, razem  z pieniędzm i. K asy te 
zam ykane są na specjalne zamki, 
k tó re  m ają ta jn e  szyfry do o tw ie­
rania.

P ersonel, p racu jący  w wielkim 
m agazynie poddaw any byw a dwa 
razy dziennie —  p rzy  w ejściu do 
m agazynu i opuszczaniu  go— skru ­
pulatnej rew izji, przyczem  p ra­
cow nicy rozb ie ra ją  się do naga.

Je st więc niem ożliw ością, by 
k tokolw iek m ógł wynieść z m aga­
zynu now y rysunek modelu.

A jednak, pom im o tych w szyst­
kich ostrożności, m odele paryskie 
po jaw iają się w sprzedaży w L o n ­
dynie pierw ej, niż w P aryżu .

P oczę to  badać dyskretn ie te  ta- 
ts jem nice  i  skonsta tow ano , że w 
kilku w ielkich m agazynach p racu ­
jące panie w ykazyw ały wielki gust 
do lalek, pajaców  i t. d. P rzy ch o ­
dziły i w ychodziły z temi „am ule- 
tam i“ . Jeden z detek tyw ów  w padł 
na pom ysł zbadania bliższego tych 
lalek. I oto, gdy zdjęto  z lalki ja ­
pońskiej piękne kim ono, m iała ona 
na sobie w spaniały  model sukni 
w ieczornej —  najnow szy kreację 
mody ow ego m agazynu.

Rzecz natu ra lna , że m oda no ­
szenia ze sobą lalek była na tych ­
m iast zakazana.

O becnie kilku detektyw ów  pil­
nuje stale modeli. P ra cu ją  oni po 
m agazynach jako  subjekci. N aw et 
najm ilszej koleżance nie zdradzają 
sw ego incognita. B iada jednak  t e ­
mu, k toby próbow ał w ykraść po­
mysł firm y, za k tó ry  wielkie sum y 
bierze rysow nik  - tw órca.

ZYCIE GOSPODARCZE
PO ŻYC ZK I W E W N Ę T R Z N E . —  

P iojektow ana nowa em isja premjowei 
pożyczki dolarowej nasuw a szereg u- 
wag  na tem at pożyczek wewnętrz­
nych.

Jeśli dotychczasowe pożyczki we­
wnętrzne nie cieszyły się większem  
wzięciem  wśród szerokich mas, działo 
się to naskutek tego, iż fundusze uzy­
skane z pożyczek w niedostatecznej 
mierze obracane były n a  cele ożywie­
nia naszego życia gospodarczego. Gdy­
by przeto rząd zdecydował się u ru ­
chomić pożyczkę w ew nętrzną wyłącz­
nie na cele rozbudowy gospodarczej 
kraju, pozyczka ta k a  zyskałaby wiel­
ką popularność i zupełny sukces.

M OŻLIW OŚĆ E K SP O R TU  ZBO­
ŻA. — Łotwa będzie m usiała impor­
tować w roku bieżącym znaczne ilo­
ści zbóż, na pokrycie wewnętrznego 
zapotrzebowania, bowiem zbiory włas 
ne dadzą: 80 proc. żyta, 55 proc. psze 
nicy, 79 proc. owsa, 99 proc. jęcz­
mienia.

Również, mimo dużej konkurencji 
niemieckiej, istnieje możliwość opano­
wania przez nasz eksporto-wy handel 
zbożowy rynku estońskiego.

Rząd i organizacje rolnicze nie po 
winny okazji te j przeoczyć, a naw ią­
zanie stosunków w tej spraw ie przy­
czyni się do poprawy stosunków rol­
niczych w k raju .

B IL A N S  B A N K U  POLSKIEGO. 
Za drugą dekadę b. m. wykazał zapas 
slota  700 m ilj. 681 tys. zł. to je s t o
89,000 zł. więcej, niż w dekadzie po­
przedniej. P ortfel wekslowy spadł o 
9 milj. 213 tys. zł. i wynosi 675 milj. 
493 tys. zł. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 53 milj. 567 tys. zł., 
wskutek czego znacznie wzrosło po­
krycie, osiągając najwyższy odsetek 
w ciągu ostatnich 10 -ciu miesięcy. 
Wreszcie pokrycie zlotem  samego ty l­
ko obiegu biletów bankowych wynio­
sło 60,32 proc.

P O S T U L A T Y  R Y B A C K IE . —  
Związek organizacyj rybackich złożył 
w tych dniach memorjal w  min. rol­

PODZIĘKOWANIE
W szystkim Przezacnym Ofiarodaw 

com, którzy w roku ubiegłym raczy­
li złożyć o fiary  na budowę kościoła 
M. B. Zwycięskiej —  Pomnik „Cudu 
nad W isłą“ najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać” składa

KOM ITET BUDOWY.

nictwa, w spraw ach kredytu dl<» prze­
mysłu rybackiego Rybacy proszą p. 
m in istra  o zwołanie konferencji z u- 
działem związków rybackich i  przed 
stawi cieli banków, dla omówienia za­
potrzebowań kredytowych  przemysłu 
rybackiego.

IM PO RT TŁU SZC ZÓ W . — 
wóz szmalcu amerykańskiego w r. 
1929 zmalał o 28 proc. w porównaniu  
z r. 1928. N atom iast przywóz tłusz­
czów technicznych, zwierzęcych i ro ­
ślinnych, w stanie surowym, wzrótl 
w tym  okresie o 35 proc. Dane po­
wyższe świadczą wymownie o rozux>- 
ju  Krajowej produkcji tłuszczów, przy 
użyciu jedynie surowców zagranicz­
nych.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y . —  Te* 
ciencja dla produktów polskich w  grud 
niu ub. r., n a  rynkach europejskich, 
w dalszym ciągu mocna. Ceny u trzy­
m ane: n a fta  destylowana dostarcza­
na była rafinerjom  czeskim po 32 do­
lary  za 100 kg.

Ze względu na u trzym anie się cet., 
przy sprzedażach eksportowych, jak  
również z uwagi na poprawę tenden­
cji na naftę , ogólną sytuację prze­
mysłu naftowego uważać należy za 
pomyślną.

O K R E D Y T Y  D L A  P R Z E tfT -  
SŁU . — Min. .Skarbu , nie wyratUo 
zgody n a  emisję długoterminowych li­
stów zastawnych, dokonywaną prm z  
towarzystwo kredytowe przemysłu poi 
skiego, z których wydawane są pożyć? 
ki przemysłowcom. N atom iast min. 
skarbu postanowiło udzielić zezwole­
nia na emisję, zagranicę listów zastaw  
nych przez poszczególne inskytoeje 
ziemskiego kredytu długotermino­
wego.

Izba przemysłowo - handlowa w 
W arszawie, posiada dane, że poszcze­
gólni przemysłowcy m ają  możność 
trvxnego umieszczania  swych listów 
zastawnych zagranicą^ wobec czego 
zwróciła się do mm skarbu, z prośbą 
o wyrażenie zgody na emisję listów za 
stawnych tow. przemysłu polskiego, z 
pełną gwai uncją skarbu państwa.

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y

T E O F I L I  F U K S
Żórawla 3 3  (dom własny), telefon 1 7 -1 0 .

P o l e c a  bieliznę: stołową, ręczniki, chustk i do nosa, kołdry ora* 
dam ską, m ęską i pościelową. K om pletne wyprawy. R obota 
i fasony doskonałe. W szelkie jedwabie białe i kolorowe na 

bieliznę dam ską l m ęską.
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

JERZY BANDROWSKI

C Z A R C I
C zarne R om ap*tto

3)

D o pokoju , niosąc n a  tacy śniadanie, w eszła m łoda 
H ucułka, bosa.

—  Sław a Isusu  C hrystu! —  rzekła na pow itanie i po­
staw iw szy tacę na stole, podeszła ku m nie i pochyliła się, 
aby m nie pocałow ać w rękę.

—  Sław a na wiki! T a szczoż ty? M ene ruki ciłow aty 
choczesz? Idy, idy, ja  szcze ne staryj...

N atu ra ln ie  skonfundow ała się.
Roześm iałem  się.
O dw ykłem  już od w idoku bosych nóg  ludai, całujących 

nieznajom ych po rękach.
Cicho, w skupieniu ducha z przejęciem  się w ażnością 

sw ej funkcji, ta  bosa dziew czyna ustaw iła na stole śn iada­
n ie : dw a ja jk a  n a  miękko, kilka p lasterków  gorącej, przy­
sm ażonej wędzonki, chleb, masło, ser i dzbanuszki z kaw ą 
i śm ietanką. W szystko  było, jak  chciałem .

Gdy ona się tak  krzątała , przyglądałem  się je j dyskret­
nie. Była to  ładna b londynka o żółtaw ej, pucułow atej, t ro ­
chę ta ta rsk ie j tw arzy, z czarnem i. żywemi oczam i i kora- 
lowem i ustam i. M iała na sobie zapiętą pod szyję 
koszulę t  czerw ono i czarno  w yszyw anem i ra- 
tniączkam i, a zam iast spódnicy dwa sięgające do ko­
lan sztyw ne fartuchy  jasno  czerw one w żółte i zielone pa­
ski, okryw ające ją z przodu i z tyłu. N a piersiach świecił 
je j sznur w ielkich paciorków  z niebieskiego szkła. N azy­
wała się, jak  się dow iedziałem  M ełania. P rzez  cały czas m e­
go poby tu  w tym  pensjonacie, rzadko  kiedy się odezwała,

a nie w idziałem , żeby się uśm iechnęła. D latego  ja  sobie za­
pam iętałem .

Zjadłszy z apetytem , zapaliłem  papierosa i przygląda­
jąc się od sto łu  rzece, m igocącej św ietliście pod lasem , 
przyszedłem  do przekonania, że choć poniekąd zna jdu ję  się 
na odludziu, będzie mi tu  dobrze. Iry tow ało  m nie trochę, 
że okna m oje nie w ychodzą na gościniec, lecz na m artw e 
pole kam ienne, ale z czasem  do tego przywykłem .

Siedziałem  tak, w czuw ając się w atm osferę, a koguty  
we wsi trąbiły. W  pew nej chwili tuż pod memi oknam i zer­
wanym  głosem  zachrypiało sta re  widać czy zakatarzone 
kogucisko. I cisza.

—  T ak, tu  będzie m ożna jakiś czas spokojn ie posie­
dzieć. Ju tro  już może przyjdą pisma, dziś w ypakuję 
książki...

Zabrałem  się do rozpakow yw ania rzeczy, a kiedy to 
skończyłem , w yjąłem  m ego m ałego R em ingtona, ustaw i­
łem go z szacunkiem  na stole, podniosłem  jego stalow y 
kołnierz i zacząłem  pisać kartk i, donoszące o mym now ym  
adresie. S talow e klawisze zaczęły nerw ow o klekotać i od- 
razu  zrobiło  się w pokoju  weselej.

O biad zjadłem  u siebie. Był skrom ny, ale sm aczny. 
Zw łaszcza prażucha z hreczanej mąki ze skw arkam i i śm ie­
taną, sm akow ała mi nadzw yczajnie.

T arę pierw szych dni spędziłem  praw ie że nie w ycho­
dząc z pokoju. P raw dę m ówiąc, nie byłem też zbyt cieka­
wy. H uculszczyznę znałem  trochę, w każdym  razie na tyle, 
aby wiedzieć, że te góry. lasy i m ieszkający w nich ludzie, 
to  cały świat, ogrom na i bardzo zajm ująca księga, k tóra 
jednak  da się poznać dokładnie tvlko tem u, kto wzam ian 
życie swe je j poświęci. D latego też wolałem je j nie o tw ie­
rać, poprzestając na zachw ycaniu się i baw ieniu jej w spa­
niałym  wyglądem  zew nętrznym , jej p rzebogatą opraw ą 
i cudnie ilum inow anem i ilustracjam i.

Z resztą żyłem  sobie poprostu , w najm niejszej, : n a j­
d robn iejszej czynności codziennej zna jdu jąc  niew ym ow ną 
przyjem ność. R ozkoszą było dla m nie już sam o przebudze­
nie się, dziecinnie w esoły uśm iech pęku barw  i blasków  
tryskających  z zaw ieszonej na drzw iach jask raw ej to rebki 
huculskiej, w ytw orny połysk czarno  lak ierow anej m aszyn­
ki do pisania i je j stalow ego kołnierza, w reszcie p rzyw ita­
nie się z niebem , czarnym  lasem  i m iotającym  się u jego 
stóp  lśniącym  skraw kiem  n iespokojnej wody. R ad  byłem 
już choćby z tego sam ego tylko, że m ogłem  powiedzieć, iż 
w szystko to  mile widzę, a nie czuję dokoła siebie nieżycz­
liwego, w rogiego usposobienia.

P isałem  regularn ie —  nie m ogłem  w ytrzym ać, aby 
z ukochaną swą m aszynką choć godzinki dziennie r.ie po ­
gaw ędzić —  ale pisałem  powoli, nie w zruszając się zbytnio, 
nie sięgając w głąb uczuć, s ta ra jąc  się nie alarm ow ać ich 
i poprzesta jąc  tylko na no tow aniu  drobnych  błysków  kil­
ku lekkiem i a treściw em i zdaniam i. T ak  sam o czytałem , 
niefrasobliw ie i niczem  się bardzo  nie p rzejm ując, a zresz­
tą  czytałem  zwykle opisy podróży, co sam o przez się wy­
kluczało obaw y o los bohatera , k tó ry  jak  się tem  słusznie 
przy czytaniu  bardziej em ocjonujących  ustępów  uspoka ja­
łem  —  nie zginął, bo inaczej nie m ógłby napisać swej 
książki. W  słoneczne godziny w erandow ałem  na balkonie. 
S łonecznych kąpieli nad rzeką nie m ożna było brać, bo  od 
wody zaw sze wiało chłodem . Ale najw iększą przyjem ność 
sp-aw iało  mi w ów czas jedzenie. W szystko, co mi poda­
w ano, nie w yjm ując polenty z bryndzą, zjadałem  sum ien- 

! nie i z pełnem  w dzięczności nabożeństw em , z głębokiem  
1 zrozum ieniem  rzeczy. N aw et gdy mi podano szklankę w©~
1 dy, patrzyłem  na nią pod światło, zachw ycając się je j p rze­

zroczystością W szystko  w ydaw ało mi się piękne i nad- 
i zw yczaj dobre.

(C. d. n .).

♦
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WIADOMOŚCI KATOLICKIE P R E H U H E B A T l  
R O C Z N A  1 0  Z t .

dwutygodnik poświecony ideom i sprawom katolickim K R A K Ó W ,  P E R Z I C H Ó W  B O C Z N A  I .

poczynaniach, o życiaCelem  tego  pism a jest d ostarczan ie w szystkim  katolikom  P o lak om  w iad om ości o O jcu  św M Jego poglądach , pragnieniach  i 
K ościo ła  w ew nętrznem  i zew nętrznem , jego  id each  i spraw ach b ieżących , d otyczących  jego  rozw oju.

N a d to  jako d odatek  ukazuje s ię  C I I M M Y  F I L O Z O F I C Z N E J  ( C O N T R A  G E N T I L E S ?  
raz na m iesiąc p o lsk i p rzek ład  »  W  | V 1  1 1  T  "  1 4 w . T t B U S i a  Z f k * i n t

i r!r< f'
Nakładem Wiadomości Katolickich ukazały

się następujące dzieła:

t N C Y K U K A  O  U  A S  P R I M A S
w tłum aczen iu  p o lsk iem  i po  łacin ie.

Ks. Feliks H ortyński T. J.

E U C H A R Y S T I A  I R Ó Ż A N I E C
oraz m odlitw y za P o lsk ę . C ena 50 gr.

Ks. R. P lu s S. J.

H I I O Ś C  W Y N A G R A D S A J A C A
tłum . z francusk iego M . P . C ena 2 zł. 50 gr.

SUMMA TEOLOGICZNA
Ś W . T O M A S Z A  Z  A K W I N U  

m ia n o w ic ls i
Tom. I. O ! BOGU str. VIII, 312; wydanie drugie, 

przejrzane 1 popraw ione. Cena za tom 
oprawny w płótno angielskie . . . 14.— zł.
Cena za tom broszurowany . . . .  12.— zł. 

Tom II. O  TRÓJCY ŚW. s tr . VIII, 210. Cena za
tom oprawny w płótno angielskie . . 18.— zł.
Cena za tom broszurowany . •. . . 8.— zł.

Kł. Feliks R^rtyńsld T. J.
ŻYCIE V  ŚWIETLE NAINCI I OBJAWIENIA

A u to r w sposób  n iezw yk le  p n y K u p t y  atów i o p o czą tk u , ew olucji, »
Ju ! k o ń cu  życia, p rzed staw ia jąc  Jaano k a to lick i p u n k t w idzen ia  v 

tru d n y ch , a  ta k  b a rd zo  in te re su jący ch  zagadnieniach* C en* 130  n t

r K m. Fettka H ortyński T. J.

IZAAK NEWTON (W DWUSETNA ROCZNICO*
W  sposób  p ro s ty  1 k ażdem u  d o s tęp n y  m ówi a u to r  o poJ%ć£ncłv 
N ew ton w prow adził do  fizy k i, a  co  zatem  id z ie  do  fltorsafjl, o raz  c b e c e ł* !-  

ry zu je  m a łe  z n a n ą  p o s tać  tego  fc a ja ln eg o  uczonego . C en a  130  A»

Ks. Feliks H ortyński T. J.

Z HLOZCFJI PRZYNOCV.
(Fflosofiezna Jed n o ś ć  o rg an iz m u  lu d zk ieg o  w obec ___
bio log icznych . — A tom y energ l*  — M aterja  1 energ ja  

cle). C ena  3.50 zł.

Wgf. P A T E F 0N Y  prawdziwa poleca
^  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
W arunki
dogodna

Marszałkowska 154. Cenniki
bcaptatnla

Zakład Śl u s a r s k o  * M E C H A N IC Z N Y

a r

e i e z a w a ,  ul .  L e s z c z y ń s k a  '7-a (Powiśle 
prowadzony przez długoletniego kierownika 

I z k o l y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w
w ykonuje  fo lidn le , term inow o 1 tanio: Instalacje; w odociągow e 

^ ^ j | l e k t r y c z n e ,  o k u c ia  ok ien  1 drzwi, balkony, b a lu strad y , ogrodzę^
alt. cmentarne, żaluzje do drzwi I okien sklepowych tudzież wszcu 

kle reparacje.

Dls&fP bsdow lane sprzedajem y 
na długoterm inow e spła-

^ tp ^ j^ o łd e ó  1,40 gr. Kom unikacja 
tram w ajow a 10 m inut od Dworca 
Główngo. Dła budujących dostarcza­
m y m aterjały  budow lane na  dogod­

nych w arunkach. 
KRÓLEWSKA Nr. 81 m. 31. 

Telefon 258-75.

S T A R A  W I E Ś
a-a Otwockiem

P A R C E L E  LEŚN E
(stacja kol. na miejscu), 

sprzedaje Zarząd O rdynacji 
Z A M O Y S K I E J .  

W arszawa, Żabia 4. tel. 2-89.

„Wielka O K A ZJA -
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A ntyków , dzieł sztuki, 
m ebli i obrazów "

N. W E N T K 0 W S K I
Jasna Nr. 12 tai. 170-99

f u t r a * ’ ”n a I  d o ­
g o d n i e j s z e !  n a j t a n i e j  
P rzerabianie 1 reparacja fu­
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kaeprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 219-05.

Fabryczny Skład PoAczach 
l Trykotały

Franciszek K R A K O W I A K
W a rs z a w a , C h m ie ln a  30 

wproat hotelu Boyal, TaL, 179-55 
P e 1 e c a wyroby własnej fabry­

kacji po cenach fabrycznych.

KRAWIEC MĘSKI

Władysław Godlewski
Warszawa. Nowogrodzki 11* m. 13 

Telefon 406-6L
Przyjmuje wszelkie obstałunkl z 
własnych 1 powierzonych materja* 

łów.
C eny p rz y s tę p n e . '

m
w

m

&

PIECE SZRAJBERA” “ "ei kuchenne
N o c n a  I t r w a ł a  f c o a s t i  
m e t y c i n o i b ,  a skutkiem

r a k c i a  s t a ł a  H e r -
tego aO°',, o s i u ę -

<1 n o t d  opału w porównaniu cfo wszystkich pleców 
kaflowych Z b e d i i o U  c o r o e z n y c h  k im * .

w

t d w .  e s t e t y k a  n w a r a n c i a ,  t a n i o ś ć .  P rze­
szło S O O O  t z t w k  w użyciu zatw ierdzone przez 

wszystkie m inisterstw a 1 urzędy. 
Wynalazek I w y r 6 b  całkowicie polskie

K A R O L  S Z R A J B E R
w W arszawie, ul. G rójecka 33, telefon Nr. 320-33.

Fabryczne Składy Mebli 
M. K L A SU 3 A
Warszawa, Żórawia Nr. 2 

1 Chmielne 4.
Poleca m eble gw arantow anej do­
broci; syp ialn ie, stołow e, gab inety  
s clony orsz  pojedyńcze sztuk  
szafy, kredensy , blbljotekfe b iu rk a  
§ toły, oraz  w yroby tap icer*k ie  i  L p  

Ceny niskie,
Sprzedaż także na raty.

ORTOPEDIA”
Protezy
n ow oczesn e

P asy
leczn icze  

R upturow e 
bandaże  

"Gumowe 
p ończoch y  

p o l e c a  '

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSK1123

m e l o n i k ;
FI L C 9 W 1  
KAPELI! 5Zl 
PILŚNIOWE, 

W16CHAT2

n t O s t a t n i a  n o w o t e m

P Ł A S K I  Z E G A R E K
z  w ie c z n y m  s z k łe m

(zam. 28 *1 ). TYLKO ZA ZŁ 5,35. 
Mfrkl chronometru d ew iska Jako pretaja
w ysyłam y n a  listow ne zam ów. eleg. 
pł* żeg. kieoz* chód dźwięczny, w yr eg , 
do min. z 10 let. gwar. za zł. 5,35, 2 szt. 
1050, 8 szt. 15.25, 9 s z t  3010. len. raf. 
6/ 0, 8.75, 12.10, 14, 16, 19 ze iwi<*»Ąrm 
cyferblatem  Inb ze *z. fr. złota 8.50, ló.fO, 
12.75, 15, 17.50, 22, 24. Zeg. kry te  jn. i n- 
b ier z 3 kopertam i za zł. 14.96, 17.10, 19.85, 
23.50, 80.85, 40, te  sam e ze świec. cyf. 
lub ze « ł  fr. złota 17.10, 21.75, 25, 80, 40. 
Zeg. na  rękę m ęski lub dam ski 9.30, 12, 14, 

16, 13, 22, » ,  29, 32, 35. Budziki stołowe 1650, 12, 14, 16, 20. Dewiskj do­
dajem y do zegarków  od 10 zŁ ze sz. fr. złota dopłata 1.50, 2.75, 4, 5, 8.dajem y do zegarków  od 1 Ł. .  , __ , _t

N. POZNAŃSKI W arsiaw a Nowy-Swlat 12. P .
UW AGA P o s ia d a m y  s e tk i l is tó w  d z ięk czy n n y ch .

Czytajcie I rozpowszechniajcie

P O L S K Ę "» »

K H A f F  w z i e l o n c e ,
It M S W S . ;15 m i n u t  o d

W A R S Z A W Y ,• ; • ).!' ty
Sprzedajem y na długoter­

minowe spłaty.
Królewska Nr. 31 m. 31. 

T e le f o n  25 8 -7 5 .

oraz czapki aportowe 
i uczniowskie

p o l e c a ł

P O C H M A R A
Ż G O D A  3. T EL . 79-24.

Czyszczeni! mieszkali,
Froterowanie, cyklinowanie, 
odkurzanie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku­
teczniają dokładnie Zrzesze­
ni Kaucionowani Pracownicy 
„ W z a j e m n a  P o m o c "  

Żórawia 13 telefon 342-26.

Krawiectwo dla znawców
Robota elegancka tania. 

D obr: dodatki. K redyt.pod­
ług budżetu.

S t .  S z u l ą c k i
W A R S Z A W A  

M okotowska 71 m. 45. 1 p.

^męsI T 5 C. B o rk o w s k i P I Ó R A  W I E C Z f f l

f i U T r z D R o m i
I w y k o n y w a .

SZEWC O R TO PtD rSD L

A. BIERNACKI
; Elektoralna 19. :

Je d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
D O M  P O Ń C Z O S Z N IC Z Y

1UUAN CYBULSKI
K im am , lo s j  ś a a t l l  TtUfw t t t - T l

poleca pończochy, skarpetk i 
I reformy w wielkim wyborze.

NA RATY I ZA OOTftWKg

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma;

CZYŻEWSKI Złota 15.

n a p  Ki 
męski e 

KAROL STE&NER ul. Trębacka 11.

NA RATY I ZA GOTÓWKĄ
Wyktrtnfne okrycia damskie.
•k ie, uczniow skie, dziecięco oras 
konfekc je  dam ską oddaję  aa  dogod­

nych warunkach*
C«( intarmjl, i

L. Szabłowski, B ru k a  3.

HPRI F n a i t ś n is ) ,MLUL-L WytłOr wiwlkl!
Sypialn ie. Jadalnie, gabinety . K re­
densy , stoły, krzesła . O tom any 
tapcw icy , kozetk i, Brystollcl, oka- 
sy jne  salony  i kom plety  klubow e. 
Gotów ką, r a t a m i .  D ogodas wa­

ru n k i.
„  F  L  O  R  I D  A  H.
C hm ielna  41 róg  M arics łkow sk lej

G ilzy p a ten to w an e  z podw ólną 
w atką „DANDY* p a te n t N r. 714. 

P o lsk ie j w ytw órni gilz

„ Z N I C Z "
Bronisław Szybcwski i S-ka

W arszawa M arszałkowska 49 
telefon 162-48.

Farby lakiery i cheu.ikalja

Zdzisław Rudnicki
W arszawa, P od w ale  13

te i .  333  22  i 1 0 1 -sn

W W u n u r i e ,  U i n a ł b o M k a  
Tcle i aV » .

.R y jw O  aM M uU
J powierzać, ea  mateOaldw, 
po cenach pczjrn^fmfah. 

l e l l d n r a  adH eU m r k t e d r t n

!KOŁA KROJU
prryJTn nJc xap<*y> codzienn ie  p rzy ­

jezdnym  locum  n i  mlejacn

Czesław Kurowski
M«9M 7N U U o rtk  NflSkKJi

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z c k ł a A  K r a w l a t k l

JAN Ś N i E G U Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  25
Polce* wykwin tn ą  robo łę  xa swo­
ich i % pow ierzonych materjałów .

SoUdayn udziela krsdyśu.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a ;

Rotefy n n t ow. fnnWWM z 
plufcaw c* I reperacja  takow ych 

C e n y  k o n k a r e a e y j n a .
bawT-JwU Ił  3L I iL ir. HS-ł!

Bl.ro ksnejoeowaejełi pnctwnUcM

„Wzajem na Pomoc” ,
Żórawia 13, poleca służbę 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kuchark; tylko po 
uprzednio przeprowadzonym 
wywiadzie i sprawdzeniu.

Stefan  K le w in
Warsuwz, Chmleliu 27, Wet. 161-83.

POLECA KONFEKCJE MĘSKP,

oraz yko t«4e, dam akle  reform y, 
pod  , ochy  i  rękaw iczki, po cenacb 

przystępnych.

k o w o g z e s n a  w y t w ó r n i a
STEMPLI I KL1S2 
KAUCZUKOWYCH

Ł  G A S I 0 R 0 W 5 K I
WARSZAWA. Ul. t i x m x  27

Ważne dla Pań! 
S U K N I E  B A L O W E
Wielki wybót, ratami. Futra 
najtaniej na 13 mieś spłat.
B r .  U r s l c i e w l c z

ul. Hożr Nr 51 m. i .

— « *l» apeekUny uM lI pa aw 
■ach pray—upa yph

F. KulHMlI I S. J N r  
iBkJ-ffcł? 33 W

lai. 149 JT.

FUTRA Wi<5,kl ^T U  I U H  n a jn o w ł.y e ii 
modeli p a r y s k i c h .  Ce a y  
przystępne. W arunki dog,

M . P le szo w sk l
Chmielił* 35. Tel. 65-51

MEBLEgotowe o r a  
nazamówle*

sypialnie gabinetowe, solld- 
n j n m  UATY, wytwórni wła,- 
nej, poleca F. Urbanka*.'ki

W ilcza  20  ró g  K ruczej

NEBLE LUKSUSOWE Gabinety, nd.1-
nic, sypfalnie, salony m ahonloira 
slocone, klubow e garn itu ry  skó- 
rsan e  nowe 1 okazyfnr W ybót' p ł^  
knych  korafiletów a k a iy ja y sh  pw 
niebyw ale Eri^ktch cenach, lees 
tów ką.—P ro szę  aprawdzićJ fiw entu- 
aLnie odpow iedzialnym  
kredy t, k  z 34, S T  H F A NS iCt 

Prosimy adres zachować.

Fabryk* in t*  I szlif1 srii i sz tli 

B - c i a  B A B I C Z
W arszaw*. Solec 77. teL 150-Ot.

Lustro meblowe I galantoryj as 
szk ła  tech n iczn e  o ras w szelkie ro ­
boty w zakres szk larstw s wchcn 

« duee.

P r a c o w n i a  
ArtysirezM - Rz»łblars'ji - KimlHlwU 
K. R. KOZI ŃSKI EGO
ul, Pewąńtswska 26 (11 7Ś) dasif w łam 
przy budę# łramsajół elaWr. W v$n*h  
Tel. 96-52. Konto czekowa PXQ. 12212.

Pom ftlkl 7, g rsn lta , raarm a,ru I pli« 
skowca. Budowa grobów l roboty 

budow lane.

R A  R A T Y  pG 5  Z|( N A  « A T Y

Wyżymaczki am erykańskie, p la tery  Norblfea i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

aluminiowe.

„WYGODA"
M arszałkow ska N r. 3F in. 9.O. lf-yjn brama-

Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
BE3E 5Z0FMANA

uczynią tw e dziecko  
zdrow em  i kw itnącem .

P la c e  b u d o w la n e
w  W a r s z a w i e

Sprzedajem y place na bardzo dogoditycń warunkach. 
Cena od 2 zł. 50 gr. za łokieć. 15*»p»zJ tram -rajci*. 

I n f o r m a c j e ;
PIĘKNA Nr. 2 m. 5, TEL. 3«v 2Ó5«4.
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r r i i r r r  r s t u i f a

0 ZULIZtN!E
K U LTU RA LN E W ĘG IERSK O  - POLSKl E

rrezydju ir Węgierskiego Związ­
ku Narodowego, hcząceg: w samym 
Bod< peszcie 12  tys. członków i roz 
po.ządzającego 1,300 oddziałami w 
_ałym k ra ju  uchwaliło, na wniosek 
swe; sekcji polskiej, przyjąć rezolu­
cję zaw ierającą następujące dezyde­
ra ty  z dziedzin/ zbliżenia ku ltu ra lne­
go polsko - węg.srskiego:

1 ) poczynić kroki w celu obsadze­
n ia  stanowiska lektora języka polskie 
go na Uniwersytecie Bukai cszteń- 
skinu

2) poczynić Kroki w kierunku in ­
tensyfikacji rozszerzenie kursów ję- 
zi ba węgierskiego w Polsce i polskie 
go n a  W ęgrzech;

3) poczynienie Kroków w celu wy- 
<Uni-  popularnego dzieła o Polsce w 
jęt y  ku wigierskim ;

i )  poczynienie kroków, aby przy 
pomocy stowarzyszeń kobiecych u rzą­
dzano w obu k rajacn  wystawy prze 
mysłti domowego,

5) poczynienie s ta rań , aby uyrek 
eje węgierskiego T eatru  Narodowe­
go i węgierskiej Opery Królewskiej 
wystawiały sztuki autorów  polskich 
i odwrotnie, aby autorzy węgierscy 
byli gran i w Polsce;

6) dążenie do spopularyzowania 
pieśni polskiej na Węgrzech i pieśni 
węgierskiej w Polsce;

7) poczynienie kroków, aby z oka­
zji 400-lecia urodzin króla polskiego 
S tefan? Batorego, w uroczystościach, 
jam ę z te j okazji odbędą się w Polsce 
W ęgry były należycie reprezentowa­
ne i aby stworzona film, któryby Wę 
grom w sposóo popularny przedsta­
w iał okres panowania Batorego;

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K

N aŁauem  Zakładu N ar odowego im. 
Jssullńskich ukazały się następujące 

książki
K a źm ier  d u ęd o w sk i: „Dwór w

7erru,tJ.r”. Wydanie drugie, Lwów 
1931* S tr. 534 in 40.

Książkę zdobią liczne ilustracje.
Z ofia  Romanouńczóuma: „Cienie”. 

(Kilk i oderwany ch k a r t z mojego 
życia), Lwów 1930. S tr. 155 in 8-o. 
(Z ilustracjam i).

Pan„iętnik D-ra Benedykta Dybow­
skiemu. Od roku 1862 zacząwszy do 
1878. Lwów 1930, str. 627 in 4-o.

Edwin. Jędrkieuńcz: „Swaróg”.
D ram at w trzeci, aktach. W arszawa 
1930 r. Skład Główny K tięgarni Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich w 
V\ arszawie, W arszawa, 1930. S tr. 96 
in 4-o

8) organizowanie w ystaw  Węgier­
skich w Polsce i polskich na Wę- 
gizech;

9) poczynienie kroków aby w wę- 
g.erskiem  Muzeum Narodowem otw ar 
ta  została sala, w której znala- 
złyby pomieszczenie wszelkie zebrane 
na Węgrzech dokumenty historyczne, 
dotyczące stosunków polsko - węgier­
skich ;

10 ) poczynienie s ta rań , aby sto­
warzyszenia naukowe i literackie wy­
dawały dzieła, m ające na ce1" pielęg­
nowanie wiekowej, tradycyjn . zy- 
jaźni polsko - węgierskiej i pop__ra 
ły tego rodzaju piśmiennictwo droga 
rozpisywania konkursów;

1 1 ) zwrócenie się do węgierskiej 
Akademii Umiejętności z propozycja 
wydania polsko - węgierskiego słow­
nika i gram atyki.

12 ) poczynienie kroków, w celu v 
zywienia wycieczek skautów w ęgier­
skich do Polski i polskich do Węgier.

D R O B IA Z G I
ZELW EROW ICZ W RYDZE. —

J )r.. 20 bm. przybył dc Rygi dyrektor 
teatrów  miejskich w Wilnie Zelwero­
wicz, zaproszony przez T eatr N aro­
dowy ryski do wyreżyserowania sztu­
ki Szaniawskiego „Adwokat i róże”, 
k tórą te a tr  ten wystawi na swej sce­
nie w języku łotewskim

,,DEI PICCG LI“ W  BUD W E S Z  
CIE. — Wkl-otce rozpoczyna w Budo 
peszcij występy znany już w Warsza 
wia włoski te a tr  m arjonetek „Dei Pić- 
coli“.

N A  F A L A C H
E T E F ^

R A D Y  STAREGO LE K AR Z A

Program  Polskiego Radjo na w to­
rek, dnia 28-go b. m.:

WARSZAWA- 12£5— 13.00 Radjo- 
y Poranek szkolny 15.45 „Chwilka 

lotniczs ”. 16.15 Kąedk a rt. 16.25—
17.15 Muzyka gram . 17.15 Polska 
oświata na obczyźnie 17.45 Koncert 
popularny. 19.20 Transm . z T eatru  
I'ol. w Katowicach.

KRAKÓW: 12.05— 12.10 T iansm . 
z W arsz. 16.15— 17.15 Koncert gram.
17.15—17.40 Przegląd geograf.-gcsp. 
17.45 Transm . z W arsz. 19.20 T rans, 
z Katowic.

POZNAN: 11.05—14.00 Koncert 
gram of 17.05— 17.25 Rozrywki urrr-T- 
słowe. 17.25— 17.45 K urs franc. 17.45 
—18.45 T ran sm rn a  z W arsz. 19.20-- 
2$.S0 Transm . z T eatru  Pol. 22.Ą.5— 
214.00 Muzyka tan .

K A TO W IC E: ■12.05— 15.00 Koncert 
gram . J6.20—17.15 Koncert gram .
17.15—17.45 Ogrodnik śląski. 17.45— 
W.4Ł Koncert z W arszawy. 19.45— 
±9.05 Rozmaitości. 19.05—19.15 In te r­
mezzo muzyczne. 18.15—1.9.20 Rom. 
harcerskie. 19.30 Transm . z T eatru  
Pol. Zygm unt August — opera Jo- 
teyki.

... ■•fy.y;: - y y  -■ /. V. -
W IL ^O : 12.05—13.10 Muzyka po­

pularna. 16.15— 17.00 W iejscy w irtuo­
z i — audycja : rramofonawa. 17.00- - 
17.25 Czego ludzie nie wymyśla? 17 85 
— 17.45 Jak  nie należy mówić po 
polsku? 17 45— 18.45 Transm . z W ar 
sza wy. 1-8.45—19.05 K urs fo tografii 
dla amatorów. 19.05—19.20 Lekcja 
niemieckiego. 19.20—23.00 Transm, 
z W arszawy

* 4
Z A G R aN IC /N  E : 19.55 Kiionja.

(Ham burg) Mignon — opera Tho­
masa. 20.00 Wiedeń. Koncert, symf. 
10.30 L ipsk. Reauiem — oratorium  
Verdiego. 20.30 Berlin. Woyzeck —  
traged ia  Buchnera. 20.40 T uryn. 
Transm . z T eatro  Regio. 20.45 L av-  
■genberg. Koncert symf. 20.45 Dave.n- 
trij. Koncert syrrf. 21.00 Paryż. C ar­
men — opera, Bizeta.

KASY CHORYCH
W Polsce jakoś tak dziwnie 

się skiada, że o Kasach Chorych' 
mówi się przeważnie z  polityczne­
go punktu widzenia, albo też ja ­
ko o „chorych nasacn”, potrzebu­
jących na gwałt uleczenia ich z  
klopotow.

Pozatem, Kasy Chorych poszły 
w stosunku do ubezpieczonych po 
linji najmniejszego oporu, to zna­
czy zajęty sie udzielaniem pomocy 
ludziom juz zaatakowanym przez  
choroby. Tymczasem właściwe 
pole dzialcnia tej instytucji leży 
odłogiem.

Instytucja, k tórą  obowiązkiem  
jest czuwanU ,iaa zdrowotnością 
szerokich mas Ittdności, powinna 
zająć się przedew szystkitm  akcją 
zapobiegawczą, mającą na celu 
niedopuszczenie uoezpieczonyth  
do tego, abv chorowali. 
t W tym celu konieczne jest za- 
stosowunie trzech metod: wprowa­
dzenie nsiyiucji zbliżonej do le­
karzy domowych, szeroka akcja 
uświadamiająca, naRoniec stworze

\r,l

F a b r y k *  m a s z y ny  i i
pończoszmuzo-tiykutażowych.

poleca: 

m a s z y n y  
najtaniej na 
c lo jjoanych  
w aru n k ac h  

W y u c z a  p o ń c z o s z n i c tw  a.

la  K i i d ń s K i
„ Warszaw*, Nowy-Śwlat 38.

nie warunków zdrowotnych dla 
członków K&s.

Ubezpieczeni powinni podle­
gać stałym perjodycznyn- oględzi­
nom Lkarza wówczas, gdy -są 
zdrowi. Oczywiście, poszczegól 
ne rodziny powinny mieć na stalt 
wyznaczonego jednego lekarza 
któryby byl w stanic obztuijoniic. 
się doklaanie ze stanen zdrowia 
powierzonych mu osób i tttiel u* 
ewidencji zmiany zdrowotne u 
nich , zachodzące. Po pewnym  
czasie p rzy  takim systemie ilość 
badań lekarskich nie byłaby więk­
sza od tej, jaka obecnie Lekarze 
Kas doRonują, a różnica polega­
łaby na tern, że liczba chorych po- 
kaźnieby się zmniejszyła. Wpły­
nęłoby to ucdatrńo na ogólny po- . 
ziorr zarówotny ubezpieczonych, 
zm niejszyłoby wydatki na św u d  
czenia dla chorych, pozostających 
bez pracy, nakoniec miaioby do 
dat ni wpływ na ogólny stan go­
spodarki krajowej, ^ g d y ż  przy  
warsztatach pracy nie brakowałoby 
tylu rąk jak obecnie, wskutek, nie­
obecności chorych pracowników.

Oczywiście, wprowadzenie te­
go wymagałoby z początku nieco 
większej ilości personele lekar 
skiego, ale raz zacząwszy, posia 
wilooy się nasze Kas" na wyso­
kim i właściwym poziomii'.

O aucji uś wiadaifuujuiSi i o 
stworzeniu warunków zdrowot­
nych dla członków Kas pomówi­
my następnym razem

łPótlUAKOtfKA

f / m m * *
r ih R M T Y

K U  U W A D Z E  K O N S U M E N T Ó W  ■
a m a t o r Ow  b o b  ł  h e r b a t y

z a d o w o J ą  fylko herba ty  przedwojennej 
dobroci popularnie zwane

„ S 1 U H  I L I f f l A ' *
gatunki Nr. 10, 12, 18 najsta rszej 

w Polsce firmy herbacianej
egzystuj ;t;ej od 184f roku.

Krajowa Hurtownia Herbat)
dawniej T-wo M- SZUMiLIN, Sp- Akc.

W A R SZ A W A , M IO D O W A  25.’
Prosim y sprawdzić i wszędzie żądać.

0 INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
W SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM
R O Z P U S T A  Ż Y D Ó W E K . —  R O Z K Ł A D  R O D Z IN Y .— 
ŻYD A P O L K I. — Z N IE S Ł A W IA N IE  Z A G kA N IC A .

1 4 )

I nietylko, iż n ikt przeciw  tem u nie zap ro testu je , ale 
jeszcze będzie publicznie zachw alana, jako  jedna z „na jlep ­
szych". N iew iarogodne to, ale prawdziwe.

N iesłycnana łatw ość, z jaką się żydów ka p rosty tuu je , 
im ponuje w ielu „postępow com ", uw ażającym  za niższość 
Polce, iż ma pod tym  względem  tyle skrupułów . „P o stę ­
pow a” ' zaś panienka polska musi znosić tow arzystw o  p ro ­
sty tu tk i żydow skiej i przynajm niej zew nętrznie ją  pow ażać 
w obaw ie drw in ze swego „zacofan ia” , i tym sposooem  
brać na siebie m oralną odpow iedzialność w obec zagranicy 
sa prow adzenie się żydówek, a zarazem  zatruw ać się a tm o ­
sferą w yuzdania płciow ego, w k tó re i żydów ka króluje. 
Żydówka ap robu je  naw et gw ałt niew innych dziewcząt, by­
leby tylko „gojkę" poniżyć.

ŻvdćwKa nie rozum ie, rzecz prosta działania łaski bo ­
żej, k tó ra  tyle dziew cząt polskich m rzym uje  na dobrej d ro ­
dze albo na nią z pow rotem  w prow adza, natom iast nie 
m ożna powiedzieć, zeby była całkiem spoko jna o swe 
postępow anie. M im o swych s ta rań  aby w każde now e śro ­
dow isko zaszczepić respekt dla „w olnego obcow ania” , m i­
mo swych dun.nycli zapew nień, że jest kobietą wyzwoloną 
i żyje płc’ć>wc‘‘, jednak  śm iertelnie się obaw ia potępie­
nia *e strony  ogółu chrześcijańskiego i okrycia hańbą ży- 
dostw a. Apel ciągły do instynktów  sam czych, .apoteoza 
gw ałtu i najbardzie j cynicznej rozpusty, zajęcie um ysło-

w ości tyłko różną pornografią , ustaw iczne prosty tuow anie 
się, jeśli nie zaw sze acz barnzo  często, cieleśnie, to  przy­
najm nie j w pragnieniu , w zm iankow ana obaw a potępienia 
ze strony  ogółu katolickiego czyni z żydówki wkoiicu nie­
mal niepoczytainą histeryczkę. K u ltu ra  polska, w edług niej, 
redukuje się do kilku sensuahiych rom ansów , przyszłość 
Polski je j nie obchodzi, ani sku tk i dem oralizującego swego 
p row adzenia się, póki nie nastąp i p ro test ze strony katolic­
kiej.

W  świetle obserw ow anych przeze mni« tak tó w  jest zro ­
zum iałem  dlaczego Dolszewizm w R osji tak  ła tw o  rczb ił ro ­
dzinę i postaw ił nairówni pożycie m ałżeńskie z „wolnem  
obcow aniem ” : m iał on żydów kę do sw ej usługi, k tó ra  w 
tej dziedzinie wniosła już sw oje upodobanie i sw oje do 
świadczenie.

N astępnie jest ona rów nież ,,.nterna< jona lną”  i pro 
sty tnu jąc  się w kolonj polskiej, jak  Htwacko - rosyjskiej ze 
sw ej strony  „zaciera różn icę" między polskością i rosyj- 
skością, narzuca ku lt dla rosyjskie i literatury , uwielbia 
„S an inów ” („S an in” , bo h a te r powieści A rcybaszew a, ty ­
powy pijak i samiec, nie cofający się przed gw ałtem , zwia­
stun bolszew izm u).

Były oczywiście w śród żydów ek paryskich lepsze jed ­
nostki, ale nigdy nie um iały się one odseparow ać w yraźnie 
od prosty tu tek  żydow skich, przeciw nie były ponn :kąd o so ­
biście do tkn ię te  wszelka krytyką tych osta tn ich , tak jakby 
i je bezpośrednio  m iano na w zględzie: węzeł solidarności
rasow ej, póki nie został chrztem  rozerw any, czynił tę sepa­
rację niem ożliwą.

Jako  uzupełnienie tego dość ponurego  obrazu, trzeba 
dodać stosunek żydów  do Polek. P osiąść „go jke" to  szczyt 

1 m arzeń żyda, to  dow ód jego zupełnego rozpanoszeni? się 
w środow isku polskiem, d latego p rosty tuc ja  żydówek przez

szerzenie zarazy m oralnej m iała rów nież na ceiu u ła tw ie­
nie żydom  dostępu do Polek. Czasam i szło o uczciwe za­
łatw ienie spraw y przez slub, ale i w tedy zazw yczaj strona  
polska kapitu low ała przed zydowsgą, jago  rasow o s.lniej- 
szą i św iadom sza i przyczyniała się do u trw alen ia  rozk ła­
dow ych w pływ ów  ży d o s tw a . w społeczeństw ie polskiem. 
A toli najczęściej szło o skłonienie P olek  do pójścia za przy­
kładem  żydów ek i być do usług żyaów.

Na szczęście naogół to  się nie udaw ało, ale ile też pa­
nienki polskie m usiały okazyw ać h a rtu  i oporności, zw łasz­
cza, iż niewiele mogły liczyć na pom oc postępow ej in te li­
gencji polskiej w zupełności opanow anej przez żydów, 
a szczególniej przez żyd awki. N ie mam potrzeby dodaw ać 
jak  fa ta lną  opinję to  Polkom  i narodow i polskiemu w yra­
biało zagranicą, gdzie „studentka poiska” i ladacznic? s ta ­
ły się niem al synonim am

D zisiaj, jako  kapłan katolicki, m ogę obserw ow ać wieie 
upadłych dziew cząt polskich we F ran -ji, k tó re  tak  sm utną 
ooinję na imię polskie ściągają. A jednak co za różnica 
z żydów kam i z przed w ojny. D ziew częta polskie są najczę­
ściej bez żadnej ośw iaty ar 1 opieki, w środow isku obcem  
i trudnem , kuszone i uw odzone ustaw icznie, naw et gw ał­
cone, w dodatku  w w arunkach  pracy i m ieszkania znacz­
nie ułatw iających rozpustę, spragnione w łasnego ogniska, 
d latego tak  ła tw o  dające się nam ów ić do życia „na w iarę” 
jako  w stępu do ślubu, który zazw yczaj m *ią na cełu mimo 
n ieraz pociągu do rozpusty. Ale tego się w końcu w stydzą 
i szukają sposobności w yspow iadania się, bo bo ją się sp ra­
w iedliwości bożej.

(C. d. n.). Ks. Jułjsu- UnazLieht
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S ta łe  z a lic z K i
NA UPROSZCZENIE ASYGNOWANIA NALEŻNOŚCI Wieści z kraju

(O d  własnych korespondentów).A sygnowanie drobnych należności 
szpitalom, zakładom opiekuńczym i 
gminom prowincjonalnym z ty tu łu  
leczenia i opieki za mieszkańców ni. 
stoi. Warszawy, w trybie dotychczas 
praktykow anym  pochłania zbyt wie­
le czasu i pracy, których koszt czę­
stokroć p rzerasta  asygnowaną sum,;.

Dążąc do osiągnięcia najoszczę­
dniejszego i najspraw niejszego wyko­
nyw ania czynności, wydział opięta 
społecznej i szpitalnictwa m ag istra tu  
zaprojektow ał należności nieprzekra- 
czające 1.000 zł. regulować przy po-

Z arząd Związku M iast Polskich 
w ró c ił się do wszystkich przeszło 
sześciuset m iast, należących do Związ­
ku, z pismem okólnem, w którem  za­
znacza, że Związek M iast czyni od 
dłuższego już czasu usilne zabiegi o 
zwiększenie dochodów m iast celem 
przyw rócenia zachwianej równowagi 
budżetowej m iast. Akcję Z. M. P. 
u tru d n ia ją  w pewnym stopniu wysu­
wane od czasu do czasu z różnych 
s tron  zarzu ty  pod adresem gospodar­
ki m iast.

Z w racając n a  powyższe uwagę 
m iast, zarząd Związku uznał za celo­
we zakomunikować m iastom następu­
jące spostrzeżenia: 1 ) dochodów z
danin publicznych w nowym roku w 
porównaniu z r. ub. nie należy oce­
niać optymistycznie, przeciwnie trze­
ba zachować dużą oględność, 2 ) n a­
leży wyczerpać wszelkie możliwości 
ograniczenia wydatków, które nie po­
winny jednak pociągnąć za sobą ob­
niżenia poziomu gospodarki miejskie.', 
3) nie należy rozpoczynać inwestycji

Podsłuch telefoniczny
w procesie a^dowym.

N a dzień 6 lutego wyznaczony zo­
sta ł w stołecznym Sądzie Apelacyj­
nym term in rozpatrzenia głośnego 
procesu otwockiej bandy fałszerzy 
banknotów, Szpitalewieza i to w , 
oskarżonych ponadto o m orderstwo 
drukarza Rafałowicza. Ja k  wiadomo, 
spraw a ta  w  pierwszej instancji wy­
wołała wiele hałasu na skutek odsło­
nięcia tajem nicy podsłuchu telefonicz­
nego, dokonywanego przez policję. — 
Obrona oskarżonych domagała się nie­
uwzględnienia głównych poszlak w tej 
sprawie, tw ierdząc, że podsłuch był 
nielegalny i nie może on stanowić do­
wodu sądowego. W Sądzie A pelacyj­
nym spraw a podsłuchu telefonicznego 
ponownie zostanie przez obrońców po­
ruszoną, co je s t obecnie szczególnie 
aktualne, wobec wniesienia w Sejmie 
wniosku nagłego o zbadanie możliwo­
ści podsłuchu oraz ze względu na u ja ­
wnioną ostatnio aferę podsłuchową 
Seinfelda

mocy asygnacyj wewnętrznych ze 
specjalnych zaliczek, um arzanych 
ostatecznie z końcem okresu budżeto­
wego.

W związku z tern m ag istra t przy­
znał na ostatniem  posiedzeniu wspom­
nianem u wydziałowi z właściwych 
kredytów jego budżetu stałe zaliczki 
na uproszczone asygnowanie gm i­
nom i instytucjom  obcym nieprzekrj- 
czających 1.000 zł. należności na 
zwrot kosztów leczenia w sumie
10.000 zł. i n a  zwrot kosztów opieki
5.000 zł.

DO OSZCZĘDNOŚCI.
bez absolutnej pewności otrzym ania 
W ściśle określonym term inie kredytu 
długoterminowego. N ieprzestrzeganie 
tej zasady może dać bowiem powó 1 
do szerzenia alarm ujących i wielce 
szkodliwych wieści o bankructw ie 
m iast, 4) należy użyć wszelkich wy­
siłków, by zrównoważyć faktycznie 
budżet.

Z. M. P. zam ierza zwrócić się w 
Jiaj bliższym czasie do rządu, aby przy 
najm niej w przyszłości przestrzegana 
była ściśle ustawowa zasada, by przy 
nakładaniu na samorząd nowych obo­
wiązków zapewnić mu równocześnie 
odpowiednie źródło dochodowe i aby 
w związku z tem  władze nadzorcze po­
w strzym ały się od wszelkich zarzą­
dzeń, a  naw et zaleceń pod adresem 
związków komunalnych, które powo­
dowałyby zwiększenie wydatków.

Powyższe uwagi zarząd Z. M. P. 
kończy prośbą pod adresem  zarządów 
m iast o niedawanie przez m iasta po­
wodów do tego rodzaju poważnych 
zarzutów, że niektóre m iasta  nie­
opatrznie dopuszczają naw et do p ro­
testu  swe weksle, nie wyczerpawszy 
uprzednio wszelkich możliwych środ­
ków dla uniknięcia tego wysoce u je­
mnego zjawiska.

Gazy łzawiące
tylko w ostatecznych wypad- 

kach.
W zwiążku z zastosowaniem nowo­

czesnego wynalazku t. zw. gazów łza­
wiących w Policji Państwowej, oma 
w iana je s t obecnie spraw a wydania 
odpowiednich przepisów, regulujących 
kwestję, w jakich wypadkach gazy 
lakie mogą być użyte.

Gazy łzawiące zrównane zostaną z 
wszelkiemi innemi środkam i broni i 
korzystanie z nich dozwolone będzie 
policji tylko w ostatecznych w ypad­
kach, jak  napaść, stawienie czynnego 
oporu ze strony tłum u i t. <J.

Ze względów technicznych gazy 
łzawiące będą mogły być stosowane 
tylko przy odpowiednim wietrze, tak  
by nie oddziaływały one na spokoj­
nych przechodniów.

KRONIKA LUBELSKA
ZAMOŚĆ. —  U SU W A N IĘ D ZIER­

ŻAWCÓW Z ORDYNACJI ZA­
MOYSKICH. —  Wobec parcelacji or­
dynacji Zamoyskich w pow. B iłgoraj­
skim, usuwani są dzierżawcy poszcze­
gólnych m ajątków, na których rodzi­
ny ich p racu ją  już od przeszło stu  lat. 
Pozbawieni w arsztatów  pracy, dzier­
żawcy nie mogą nabywać większych 
ośrodków' ziemi, niż 60 ha. — Wobec 
powyższego związek dzierżawców or­
dynacji Zamoyskich zwrócił się do 
wojewody lubelskiego, p. Remiszew­
skiego, k tóry  obiecał zainteresować 
się bliżej spraw ą dzierżawców i w 
m iarę możności poprzeć ich postula­
ty.

KRONIKA POMORSKA
BYDGOSZCZ. — ZATOR LODO­

WY. — N a Wiśle pod Fordonem w 
pobliżu Bydgoszczy, skutkiem nagro­
madzenia większych ilości k ry  utwo­
rzył się zator lodowy, uniemożliwia­
jący tem samem wszelki ruch rzecz­
ny. ’

GDAŃSK. — D ZIESIĄ TA  ROCZ­
NICA. — W dniu dzisiejszym przy­
pada 10-ta rocznica opuszczenia Gdań 
ska przez wojska pruskie. W dniu 
tym  przed 10 -ciu la ty  odbyła się w 
Gdańsku na Długim Rynku ostatn ia 
parada wojsk pruskich, k tórą odebrał 
ostatn i komenderujący jenerał w 
Gdańsku von Małachowski.

BYDGOSZCZ. — STRASZNE ZA­
BÓJSTWO. — Zamieszkały w Byd­
goszczy 17-letni E. Cechman, pokłó­
ciwszy @ię wczoraj wieczorem z m at­
ką swą, 54-letnią K azim ierą Cechman, 
celnym strzałem  z rewolweru poł. żył 
ją  trupem  n a  miejscu, poczem dwu­
krotnie strzelił do siebie, la n ą c  się 
śm iertelnie w bok skroń.

KRONIKA POZNAŃSKA ’
POZNAŃ. — RADA M IEJSK A  na 

środowem posiedzeniu ostatecznie zde­
cydowała kwestję hotelu „Polonia”, 
który jako tak i p rzestaje istnieć i zo­
stanie zamieniony na szereg miesz­
kań l-o, 2-u, 3 i 4-0 pokojowych. Po­
ciągnie to za sobą jeszcze dodatkowo 
wielkie koszty, — ze sprzedaży mebli 
i urządzeń hotelowych i res tau racy j­
nych osiągnie się zaledwie m inim alną 
część włożonych w to pieniędzy, ale 
ostatecznie przybędzie Poznaniowi i  
górą sto mieszkań i paręset pokojów, 
co w  każdym razie m a pewne znacze­
nie przy dzisiejszym głodzie mieszka­
niowym. W każdym razie, cała ta  im­
preza jest przykładem, jak... nie trz e ­
ba takich inwestyeyj czynić, <zk).

POZNAŃ. — MAŁO PRAW DO­
PODOBNA POGŁOSKA. —  O trzy­
m ujem y inform ację, ze źródła, zda­
wałoby się m iarodajnego, a mianowi­
cie, że w najbliższym czasie m ają  j a ­
koby powstać w Poznaniu dwa nowe 
organy  o kierunku sanacyjnym . J e ­
den, to tygodnik literacki, — drugi 
zaś, to codzienne, polityczno - spo­
łeczne pismo n a  większą skale, / r e a ­
lizowanie pro jek tu  m a być jakoby 
uzależnione od przebiegu obrad b u d ­
żetowych w W arszawie i od asygno- 
w ania odpowiednich kredytów  dyspo­
zycyjnych. (zk).

POZNAŃ. — CISZA KARNAW A­
ŁOWA. —  Zam iast zwykłego ruchu, 
cisza. Balów.', poza kilkoma stałemi, 
dorocznemi, niejako obowiązkowym’— 
mało. O wieczorach jakoś także nie 
słychać. Te zaś zabawy, jak ie się od- 

i byw ają, charakteryzuje bardzo dale- 
1 ko posunięta skromność, ta k  samo w 
I strojach, jak  i w -wydatkach na jadło 
| i trunki. M agazyny mód, krawcowe, 
kw iaciarnie perfum erje, restau racje  i 

I w, ogóle wszystkie zakłady i pracowni­

cy, dla których karnaw ał oyi n a j­
główniejszym momentem zarobkowym, 
stw ierdzają niebywały zaBtój, grożą­
cy, po całkiem chybionej „gwiazdce” 
szeregiem nowych protestów, nadzo­
rów- sądowych i upadłości, (zk).

KRONIKA ŚLĄSKA
KATOW ICE. — ZJAZD W OPO­

LU. — „Katolik" donosi z Opola, że 
j od dnia 11—15 m arca odbędzie się w 
Opolu zjazd przedstawicieli mniejszo­
ści polskiej. Komitet m iędzypartyjny 
w czeskim Cieszynie ustalił już dele­
gatów ludności polskiej z Czechosło­
wacji. Do Opola w yjadą pos. Chobnt, 
dr. Buzek, Junga , dr. Wolf, inspek­
to r Wójcik, WaleczLo, ks. Płoszek, ks. 
Moroń, dyrektor Feliks, Sembol i in­
ni. Delegacja n a  zjeździe wygłos: 3 
referaty . Pos. Chobot będzie mówił 
na tem at gospodarczy, dyrektor gim­
nazjum  w Orłowie na tem at ośwfa- 
towy, a dr. Wolf — polityczny.

KATOW ICE. — SEJM IK  GÓR­
NOŚLĄSKI. — „Katolik" donosi z 
Raciborza, że we w torek odbyło się 
otwarcie nowowybranego sejmiku 
prowincji górnośląskiej.

A ktu otwarcia dokonał nadprezy- 
dent Lukaschek który w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzow ał tru ­
dne położenie gospodarcze w Niem­
czech. Wprawdzie już ostatnie la ta  
były ciężkie, mówił on, zwłaszcza ula 
prowincyj nadgranicznych, o d ez w a  
jących jeszcze układ genewski, a lt 
mimo to w ostatnich czterech latach 
zdołał wiele dziedzin rozbudować, 
tymczasem jednak położenie szybkim 
krokiem pogarszało się, skutkiem b ra­
ku kapitału . Odczuwa to pogorszenie 
dotkliwie Górny Śląsk, którego pro­
dukty obciążone są nadpiiernemi 
frachtam i, dlatego państwo musi pro­
w incji nrzyjść z w ydatną pomocą. To 
nołożeuie zmusza seimik do oszczę­
dnej gospodarki. Obok zaspokojenia 
najkonieczniejszych potrzeb gospodar­
czych, musi sejmik zaspokajać potrze­
by kulturalne i duchowe ludności, 
gdyż Górny Śląsk, jako najbardziej 
na południowy wschód wysunięty kąt, 
ma szczytne zadania pielęgnowania 
w artości kulturalnych, zaczerpniętych 
z tradycyj niemieckich. Po przemó­
wieniu Lukaschka objął przewodnic­
two ze starszeństw a ks. Koziołek, pro­
boszcz z G rabina, członek frak c ji pol­
skiej; przystąpiono do wyboru prze­
wodniczącego, którym  został ponow­
nie centrowiec hr. Praschm a, zastęp­
cą zaś — nacjonalista Thomas. W y­
bór sekretarza powierzono komisji.

N a tem posiedzenie zamknięto. W 
środę odbędą się posiedzenia komi­
syjne,

' KATOW ICE, — WYDOBYCIE 
W ĘGLA NA G. ŚLĄSKU. — W mie­
siącu grudniu na Górnym Śląsku 
wydobyto przy 23 dniach roboczych 
2.950.328 ton węgla (w listopadzie 
przy 25 dniach roboczych — 3.006.817 
ton).

Ogółem w k ra ju  dostarczono w 
m-cu sprawozdawczym 1.626.713 ton 
(w listopadzie —  1,680,123 ton). Za­
granicę wyeksportowano 2.625.470 
ton (w listopadzie 2.697.017 ton). 
Zapasy węgla z końcem grudnia wy­
nosiły 720.778 ton (w listopadzie — 
679.746 ton).

Ogółem robotników w  grudniu  za­
trudnionych było w górnictwie węgio- 
wem na G. Śląsku 93.336 osób (w li­
stopadzie 92.814 ton).

Kopalnie zażądały w grudniu 
224.567 wagonów, w stosunku do za­
żądania brakowało 1,3%.

KRONIKA WILEŃSKA
W ILNO. — AGITACJA KOMU­

NISTYCZNA. — W związku z od­
byw ającą się w dniu 24 b- m. re je ­
s tra c ją  bezrobotnych w ratuszu  z ja ­
wili sję tam  posłowie na sejm ko-

rm nizującej p a rtji białoruskiej chłop­
sko - robotniczej Dworczanin i Grecki 

i i 7tiezęli przemawiać do zgro.-r.adzo- 
j nych bezrobotnych, liczących ogvłem 
2J0 osób, wznosząc okryj k i antypań­
stwowe. Żebrani bezrobotni odra m za­
jęli -wrogie stanowisko wobec obu po­
słów, krzycząc: „precz z n im i1 do 
Rosji z n im i!”. Wówczas posłowie z 
bardziej op.aanyrm sobie zwolennika­
mi w liczbie 15 osćb ru-.zyii pr.-ez u). 
W ielką w stronę ni. Zam kjwej, aby 
wszcząć dem onstrację przed gm a­
chem urzędu wojewódzki ego, tu  je ­
dnak dem onstranci na wezwanie po­
licji odva-.ii się rozeszli, porzucając 
swoich przywódców. Opuszczeni p j- 
s* -wie zaczęli przemawiać de prze­
chodniów na ul. Zamkowej, ci jecim k, 
póz. i .wszy, z kim m ają  do czarnemu, 
usiłowali ich pobić, czen u : a j j  . .igła 
tylko .;p. rwencja policji.

N astępnie nadal pod opieką policji 
posłowie Dworczanin i Grecki udali 
się do lokalu sek re tarja iu  klubu p a r­
tj i  przy ul. Piwnej. Przez pewien 
czar posłowie s ta ra li się wywołać de­
m onstrację na pl. Łukiskiip przem a­
w iając do przekup :iow i zna jdu ją­
cych się tam  przechodniów. W odpo­
wiedzi na te  przemówienia posłowie 
zostali obrzuceni ja jam i, błotem z 
ostatecznie pobici. I w tym wypadku 
interw encja policji uratow ała posłów 
z ciężkiej opresji. Po nieudane; de­
m onstracji posło wie pod opieką władz 
odjechali do domów.

H IL N O . — SPRAW A B. POS. 
TARA SZKIE WICZA. — Sąd okrę 
gowy w W ilnie pod pr.-.c-wcJnictwem 
prezesa Bzowskiego rozpatryw ał sp ra­
wę b. pesła Taraszkiewiczu, oskarżo­
nego z a r t. 129 K. K. o antypaństw o­
we w ystąpienie na wiecu ,v kinotea­
trze , Helios” Wilnie. Sprawę icz- 
patryw r no przy drzwiach zam knię­
tych, Skazanego swego czasu -. w yro­
kiem Sodu Apelacyjnego na 6 la t 
cicżl- ego więzienia b. posłi Tarasz- 
kiewirza przewieziono z wiezienia w 
Grudziądzu do W ilna. ' ‘“karżooegc 
bronił adwokat Duracz z W arszawy. 
N a wczoraj szem posiedzeniu sąd umo­
rzy! tę  sprawę, gdyż obecne oskarże­
nie wchouziło w całokształt spraw y, 
za l.rórą Taraszkiewicz zostały już 
skazany podczas procesu włościan 
sko - robotniczej Hromady.

10-o miesięczny Kurs w Szko­
le Rolniczej żeńskiej S.S. Nor­
bertanek w Imbramowicach, pocz 
ta Wolbrom wojewpdztwo kie­
leckie, rozpoczyna się 15 lutego 
1930 r.

Obejmuje przedmioty ogólno­
kształcące i wszystkie działy go­
spodarstwa, —  dla ochotniczek 
tkactwo. O warunki należy zgło­
sić się do Zarządu Szkoły.

M EfiwizORZCDNE

%  KURSY KROJU
r  SZYCIA I MODELOWANIA

»unzr»A.WlŚNIEW5KlEJ-00BRUCK!EJ
Wab6zawa. N iecała  12.m er.N S 7 2 -0 4  

Przyjmuje zap isy  co dziennie 

WAłJUNłtl BARDZO PRZYSTĘPflt’.
Ola s a m o u k ó w  p o d r ę c z n i k  k r o j u .

' K A R E T Y
konne, specjalnie ślubne, do 
chrztów, spacerowe i pogrzebowe 
do wynajęcia po cenach przystęp­
nych poleca Kantor Mokotowska 

Nr. 67. Telefon Nr. 65-39.

ZIOŁA LECZNICZE
przeciw chorobom płuc, nerwów, 
żołądka, pęcherza, wątroby, he­
moroidom, obstrukcji, skrofułom, 
błędnicy, artretyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej. Adres: Liszki —  Apteka.

K A S Z L Ą C Y M  i O S Ł A B I O N Y M
EKSTRAKT KARMELKI E T  1 E T  I  I  \ t j  / V  
z MIODU SŁODU i ZIÓŁ ■ ■ E *  I  Y f  «

Sprzedaż w A p t e k a c h  1 S k ł a d a c h  A p t e c z n y c h  
T y l k o  w o p a k o w a n i u  z n a p i s e m  „ L E L I W A " .  65r

ZWIĄZEK MIAST POLSKICH
WZYWA MIASTA

G  C M A N U M E R U  w W arszawie In a  warszawskich dworcach kolejowych 10  gro M l .  P rzedpła to  m iesięcznie w W arszawie 1 na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 tclllm . lub t a  Jego m iejsce, okład  5-sznaltowyi w tekście 69 gr., za tekstem  59 gf , wzmianki 1 zl- 59 ge. U kład 7 - s i ' a l ‘ j r y  5) 4 
Drobne za wyraz 20 gr. P oszukiw anie 1 zaofiarow anie pracy 507 taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośna o nJŚ drożej.

( f l e K M i i  1 iirlflH i]! i* ty tka za e o tś a tk ;.
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